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Przedstawiciele Łodzi u p. Grabskiego 
Premjer obiecał przyjść z pomocą głodnemu robotnikowi, który 

dostanie na dzień aż 70 groszy zapomogi. . 
Poruszano również sprawę uruchomienia „Widzewskiej Manufaktury"; pomocy 

dla bezrobotnych pracowników intelektualnych. 

mm 
Człowiek, który dziś naj-
c szej w Łodzi pracuje... 

Qen. Sikorski u prezydenta 
Wojciechowskiego. 

Minister spraw wojskowych - generał 
Sikorski biwIjLw Spale dnia 10 lipca w 
c«li»:-tiHlnwTWiia i panem prezydentem 
Rzeczypospolitej najważniejszych aktual 
nych zagadnień wojskowych. Między in­
nem! pan prezydent Rzez.litej wysłuchał 
sprawozdania ministra w sprawach prze 
mysłu wojennego. Zostały również omó­
wione główne zasady rewizji organizacji 
pokojowej armji, której plan ostateczny 
ustalony będzie w najbliższych tygod­
niach. 

Wreszcie pan prezydent zaaprobował 
wnidsek ministra spr .wojskowych wpro­
wadzenia pewnych poprawek obecnego 
umundurowania, a to celem wprowadze­
nia przejściowego munduru odświętnego. 
Rozważana była również sprawa uposa­
żenia oficerów i podoficerów armji. 

Dyskusja nad amnestią A 

w parlamencie francuskinwf 
Polska Agencja Telegrbfłcz**. 

Paryż, 12 lipca. 
Po podjęciu obrad przerwanych z po 

wedu zajścia z komunistami izba odrzu­
ciła 425 głosami przeciw 33, projekt Mer 
ty'ęgo w sprawie ogólnej amnestii. Przy 
jęto natomiast artykuł pierwszy, udziela 
jacy amnestji za wszystkie wykroczenia 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
U premjera Grabskiego bawiła wczo­

raj delegacja złożona z przedstawicieli 
robotniczych urgupowań w Sejrrie N. P. 
R., P. P. S 1 Ch. D. Brali wniej udział 
posłowie Waszkiewicz, Michalak, Pio­
trowski, Bitner oraz przedstawiciele wszy 
stkich związków zawodowych łódzkich i 
reprezentacja magistratu m. Łodzi. 

Delegaci przedstawili nad wyraz groź" 
ne położenie na tle kryzysu w Łodzi, któ-
te 'r^zlo w wyniku bezrobocie. 

Stwierdzono, że w Łodzi jest 40.000 
zupełnie bezrobotnych i przeszło 50.000 
pracujących od 1—3 dni w tygodniu. 

Ogół robotniczy znajduje słe. w okresie 

głodowym. W wielu wypadkach stwier­
dzono, że robotnicy odżywiają się obier­
kami od kartofli. Delegacja prosiła pre­
mjera Grabskiego o przyśpieszenie wy­
płat zapomogowych dla bezrobotnych, 
celem przyjścia choć z częściową pomocą 
robotnikom, 

Premjer uwzględniając groźne poło­
żenie przyrzekł, że już w b. tygodniu 
poleci z funduszu dla bezrobotnych wy­
płacić zapomogi za pośrednictwem da ł 
samorządowych. Wypłata zapomóg bę­
dzie dokonywana w wysokości dopiero 
co uchwalonej ustawy o bezrobociu, któ 
ro dzięki skandalicznemu zachowania się 
posłów włościańskich z „Wyzwolenia" 
takie dobrodziejstwa daje bezrobotnym: 

samotny bezrobotny pobierać będzie od 
70—80 groszy, robotnik zaś s rodziną po­
bierać będzie najwyżej zL 1.30. 

Przedstawiciel związku klasowego p. 
Danlelewicz zwrócił uwagę premjera aa 
konieczność uruchomienia „Widzewskie] 
Manufaktury", która po znanym zajścia l 
p. Konem stoi nieczynna, przyczem 6 ty» 
sięcy ludzi pozbawionych zostało pracy, 
Delegacja zwróciła również uwagę na los 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
których na bruku łódzkim znajduje się o-
koło 4.000. Ci ostatni nie mogą korzy­
stać z ustawy o bezrobocia. Premjet 
przyrzekł w tej sprawia wydać oddzielne 
rozporz? (.bonie. 

Witos pragnie obalić Grabshiego, 
iłepodoba to się pos owi Rusinkowi, 
N k w y y g r o z i nową parcelacją „Piasta*. 

Warsz. ł".or» ..Republiki" teleJonuje; 
Na wczorajszym posiedzeniu klubu 

„Piasta" b. premjer Witos oświadczył, iż 
pragnie na jesieni dokonać silniejszego 
ataku na rząd i w tym celu rozpoczął per 
traktacie z innymi stronlctwarai Przeciw 
temu kategorycznie zaprotestował poseł 
Rusinek, za którym opowiedziało się 8 

polityka „Piasta" wobec rządu Grabskie- da Totum separatom gdy* nie chce brać 
go polega na nieszczerości i p. Witos 
swa polityką utrąci sanację skarbu. 

Wobec tego mówca zgłosił votum se-
partum z zapisaniem do protokółu. P. 
Kiernik zapytał p. Rusinka czy votum se-
per&tum składa w Sejmie w mniemaniu ze 
istnieje ciało wyższe ponad klub poseł 

posłów. Poseł Rusinek oświadczył, że skL Poseł Rusinek odpowiedział, że skła 

popełnione na tle wyborów, na tle kon­
fliktów na pracę. Dalszy ciąg obrad jut­
ro. 

Polska nie przystąpi do 
Małej Ententy. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 12 lipca. 
„Neue Freie Presse" ogłasza rozmo­

wę swego korespondenta praskiego z pol 
skim charge d affaire dr. Baderem, który 
oświadczył, że jest informowany przez 3 
ministrów spraw zagranicznych o prze­
biegu rokowań, Polska ma z małą enten-
tą tylko pewne wspólne interesy, które 
wymagają wymiany myśli. O przystąpie­
niu Polski do małej tententy nie może 
być mowy. 

W A N D E R W E L L APROBUJE POLI­
T Y K Ę H Y M A N S A . 

Bruksela, 12 lipca. 
Polafca Agencja Telegraficzna. 

Przywódca soqailstyczny Vanderwell 
Wyraził zadowolenie, że rząd belgijski 
prjsyjął pierwszy konkluzję rzeczoznaw­
ców i oświadczył, że partja socjalistycz­
ną aprobuje w całości politykę zagranicz­
ną. Hymansa. 

Gzy to pomoże? 
Chwilowe złagodzenie konfliktu na G. Śląsku. 

W a r s r t w a , 12 lipca. 
Kolska Agencja Talcgraticzna. 

W związku z wymówieniem pracy 
wc wszystkich zakładach przemysłowych 
na polskim Górnym śląsku delegowani 
zostali główny inspektor pracy pan Klo>t 
oraz naczelnik wydziału górnośląskiego 
ministerstwa przemysłu i handlu inż. Cy­
bulski celem pośredniczenia w zatargu. 

Po kilku konferencjach ze zwizkiem 
przemysłowców górniczych 1 hutniczych 
oraz organizacjami robotniczemi udało 
się delegatom rządowym niebawem groź­
ny zatarg w dużym stopniu złagodzić, a 
mianowicie termin wymówienia pracy we 

wszystkich zakładach został odroczony 
o cały tydzień 

W międzyczasie rządowa komisja 
rzeczrznawców zdoła swe prace ukoń­
czyć przynajmniej o tyle, o ilo chodzi o 
położenie co do przemysłu hutniczego. 

Na podstawie raportu komisji rzeczo 
zna./ców rząd będzie mógł noczynić nie­
zbędne zarządzenia, które złagodzą prze 
silenie gospodarcze na Górnym Śląsku. 

. Te -n in wymówię:'.a pracy w kopal­
niach upływa dopiero z końcem lipca. 
Organizacje robotnicze doceniając trud­
ne położenie gospodarcze uzależniły dal­
sze swoje postępowanie t i wvników prac 
komisji. Wobec tego niebezpieczeństwo 
zatargu narazie nie grozi. 

Zjazd szefów wydziałów prasowych państw 
nadbałtyckich. 

Warszawa, 12 lipca. 

Polska 'Agencja Telegraficzna. 

W wykonaniu Jednej z uchwał, po­
wziętych na. konferencji warszawskiej 

inistrów spraw zagranicznych Estonij, 
Łotwy, Finlsndji i Polski w lutym r. b. od 
będzie się w Warszawie dnia 14, 15 i 16 
b. m. zjazd szefów wydziałów praso­
wych i propagandy tych 4-ch państw. 

Na konferencji omawiape będą sprau 
wy technicznej i organizacyjnej współ. 

pracy wydziałów prasy i propagandy mi­
nisterstw spraw zagranicznych tych 4-ch 
krajów, oraz ułatwień w dziedzinie 
wymiany intelektualnej, kulturalnej i go­
spodarczej w dziedzinie - ułatwień kolejo­
wych, pocztowych, telegraficznych, radjo 
telegraficznych i telefonicznych Oraz tu­
rystyki i rportu. Przedmiotem konferen­
cji będzie również sprawa porozumienia 
wzajemnego odnośnie organizacji dla od 
bycia zjazdu w dzienwkarzv w 4-ch stoli­
cach „kolejno, "2't*m-^K-

odpowiedzialności za intrygi kluba. 
Poseł Brodacki wystąpił gwałtownie 

przeciw posłowi Rusinkowi 
P. Rusieul (« miejsca): Ten pan mó­

wi zagłośno . Mam wrażenie, i e p, W i ­
tos za nim zdąży rozparcelować „Wy­
zwolenie" rozparceluje przedtem własny 
klub. 

Prześladowanie ludność) 
żydowskiej na Litwie. 

Kłajpeda, 12 lipca, 
Z Kowna donoszą, że wśród ludności 

żydowskiej panuje wielkie rozgoryczenia 
z powodu nacjonalistycznego kursu ncs 
wego rządu kowieńskiego wobec mniei 
Szóści. 

Minister dla sprawy żydowskiej Ro» 
senbaum, który już w styczniu podał się 
do dymisji i pełni swe obowiązki tym­
czasowo, aż do zamianowania przez pre­
zydenta zastępcy, nie jest przez prezy­
denta zapraszany na posiedzenia rady rał 
nistrów. 

Kategoryczne żądanie p. Rosenbauma 
żeby go nareszcie zwolniono z pełnio­
nych obowiązków pozostaje bez odpo­
wiedzi. 

Jak słychać, rząd kowieński świado­
mie dąży do zupełnego zagmatwania po­
jęć o prawach mniejszości narodowościo­
wych, aby mógł w odpowiedniej chwili 
stworzyć nowy stan rzeczy jednym cio­
sem. 

LORD PARMOORE O PRZYSTĄPIE­
N I U N IEMIEC D O U G 1 NARODÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 12 lipca. 
W oświadczeniu złożonym korespon* 

denlowi ,,Soz. Parlamentarische Dienst" 
w sprawie przystąpienia Niemiec do Ligj 
narodów lord Parraoore oświadczył mię/ 
dzy innymi, że przystąpienie Niemiec ifi 
Ligi narodów umożliwi Rzeszy niemiec­
kiej intensywniejsze zajęcie się^ losami 
Niemców w odstąpionych na mocy trakt* 
tu wersalskiego w ttrytorjach. 



Str c „ n Ł P u B L i R A " , 

!!!Bardzo poważnie zniżone ceny!!! 
i możliwie najdogodniejsze warunKi!!! 

Nieomieszkamy zwrócić Szan. KUjenteli szczególną uwagą na nlepowrotną < * " J * 
celowem zapoznaniem się szerszego ogółu z niżej podanymi artykułami o znanej dobroci I korzystnej kalkulacji 
Ze W Z g l ą d U na Z a k o ń c z e n i e S e Z O n U letniego. Magazyn nasz zaopatrzony jest w ogromny wybór towarów bawełnianych, wełnianych oraz w wykwintną konfekcje 

męsKą 1 dla chłopców znanej fabryki 

p E LISIECKI I S - k l POZNAŃ 
P O L E C A M Y ! 

W d z i a l e k o n f e k c y j n y m i 

Ubranka dziecięce od Zł. 9 .— 
» chłopięce , . \2J>0 

dla młodzieży . , 14.50 
Ubrania męskie , , 1 8 — 
Płaszcze . welulane , „ 38 .— 

„ gumowe „ , 36.— 
Spodnie męskie . . 5,50 

„ Z I E M P O L " 

W d z i a l e s u k n a : -za metr 
Nowości ubraniowe od Zł. 3.25 
Kamgarny » n 12.—» 
Bostony czarne l kolorowe , „ 5.90 
Sukna l.gabardiny . „ 9 .— 
Szewioty damskie wełn. . . 2.40 
Płótna białe, llnony. obrusy 

po cenach najniższych 

SP. LODŹ 
AKC. Piotrkowska 111, tel. 25-11. 

Upraszamy o baczną uwagę na nasze okna wystawowe. - Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Wielki wybór płaszczy, ubrań, litewek i spodni płóciennych. 

Rewelacje o gadzinowym funduszu Mussoliniego 
są przyczyną terroru prasy włoskiej przez rząd. 

Zurych, 12 lipca. 
Zniesienie wolności prasy przez Mus-

soliniego — jak z Rzymu donoszą — zo­
stało spowodowane sensacyjnemi rewe­
lacjami prasy o tajnych funduszach rządu 
faszystowskiego. Okazało się, i e Mus-
Bolinl podniósł sobie L «w. fundusz gadzi 
nowy E mil jona lirów aa prawie t rzy mil­
iony na rok 1924-25, Mussolini uczynił 
to za pomocą dekretu z „mocą prawa", 
aczkolwiek przyrzekł, ze takich dekre­
tów nie będzie już więcej wydawał, oby 
dać parlamentowi możność kontroli nad 
wydatkami rządu. 

W innej pozycji funduszu dyspozycyj­
nego podniósł sobie Mussolini sumę rozpo 
rządzalną z miljona na 2.450.000. Wresz 
cie tym samym nielegalnym sposobem 
„dekretu" zostały podniesione fundusze 
na wynagrodzenie konfidentów policyj­
nych do 650.000 lirów. 

Prasa wspominała o tych funduszach w 
związku z ołbrzymiemi sumami, jakie zna 
leziono w banku na rachunek Filłepel-
lego i Marinellego, który jest oskarżony 
o wypłacenie „czekistom" wielkiej sumy 
za zamordowanie Matteottiego. Pienią­
dze miały być wypłacona na ręce Durni-

UWAGA. 
i «* Narutowicza J& I. 

Tel. 11-04 
Tylko pierwszorzędna 

Restauracja 

II Wydaje: 
i codziennie KOLACJE 

> — — — po zł. 3 . — — 
od 8-ej wieer. 

z 4-ch dań 

I . 
Ryba po żydowsku z kluseczkami 

n. * 
Oe* młoda z Jarzyną 
Kaczka 
Kurcze, po polsku Z jarzyną 
Mostek peklowany z jarzyną 
Ozór x jarzyną 

in, 
Kompot. 

rv. 
Kawa 

Obiady od 1-e] do 4-ej 
Z S d a ń s l . 3 . 

I. 
, Sztuka mięsa 

Żołądek gęsi 
Onlarz po węgierska 
Szyjka gęsia 
Kawior po żydowsku 

H. 
Roso! z makaronem 
Chłodnik z poziomkami 
Wiśniowa z kartofelkami 

HI . 
Gęś młoda z Jarzynką 
Kura z rosołu... 
Mostek peklowany 
Ozór... 
Pieczeń wołowa.,, 

„ cielęca... 
„ francuska 

Rozbef po angielska 

I V . 
Kompot lab lody 

V . 
Kawa 

Ceny wraz z usługą. 
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niego. Mussolini postanowił skrępować 
prasą tak, aby bez zezwolenia cenzury 
nie mogła ogłaszać takich szkodliwych 
faszyzmowi informacji, 

Zurych, 12 lipca. 
Jak piszą z Rzymu, przyczyną, i* re­

daktorzy głównych pism opozycyjnych 
zagrozili podaniem się gremialnie do dy­
misji jest jeden artykuł ustawy kneblo-
wej przeciw prasie, postanawiający, że 
prefekci mają w pewnych Warunkach 
prawo dawać dymisję redaktorom odpo? 
wiedzialnym. Jeżeli dziennik parokrot­
nie zostanie skonfiskowany, wówczas 
prefekt usuwa redaktora. 

Związki dziennikarskie założyły aro 
czysty nrotest i zwołują zebrania, aby od 
nieść się do prasy całego świata przeciw 

publicystyki od takiemu uzależnieniu 
rządu. 

Pisma szwajcarskie zauważają, iż M u l 
solini powinien już pójść zupełnie za 
przykładem Lenina i zawiesić wszystkie 
pisma, z wyjątkiem faszystowskich. 

Rzym, 12 lipca. 
Wielka onegdajsza katastrofa w Mes* 

synie pozbawiła 1.500 osób dachu nad 
głową. Pożar pochłonął 200 domów mie 
srkalnych. Skonstatowano, że sprawca­
mi pożaru są uczniowie jednej z messyó-j 
skich szkół normalnych, którzy oburzeni 
na surowość przewodniczącego komisji 
egzaminacyjnej, wyrazili swe niezadowo­
lenie według wzorów faszystów podpa­
lając budynek szkolny. Pożar rozsze-
szył się szybko n a przyległe domy miesz­
kalne. 

dni procesu krakowskiego 
Obrona żąda osobistego stawiennictwa „arcyksięcia" 

Kiernika. 
Kraków, 12 lipca. 

Na wstępie obrad przewodniczący na 
życzenie szefa prokuratorii zwrócił się 
do sprawozdawców pism z oświadcze­
niem, że jedno z pism krakowskich za­
mieściło notatkę zawierającą aluzję skie 
rowane bez dostatecznych powodów do 
zastępcy generalnej prokuratorjj, prosi 
więc o zaprzestanie podobnych wystą­
pień. 

Następnie zabrał głos prokurator Hu 
bel i oświadczył, że otrzymał od exmin. 
Kiernika list i odpis uchwały rady min. 
który może być odczytany, przyczem 

powiedział: gdyby obrona zażądała prze­
słuchania p. Kiernika, to zgadzam się na 
to. 

Dr. Heski: Na odczytywanie listu pry­

watnego p. Kiernika nie zgadzamy sle. 
Pisanie „listów świadczących" przysługi­
wało tylko książętom, na szczęście ich 
nie mamy. Proszę o osobiste wezwanie 
arcyksięcia Kiernika do sądu. 

Senator Zubowicz: Proszę również o 
wezwanie byłego ministra sprawiedliwo­
ści p. Nowodworskiego, gdyż on mógłby 
treść listu skorygować i może stwierdzić 
że rozporządzenie o zebraniach publicz­
nych było tylko przygotowane dnia 3 li­
stopada, lecz ogłoszone nie zostało. 

Dalej przesłuchiwano świadków, płer« 
wszego d-ra Missonę oraz p. Kun- Fun-
kelsterna, płatniczego w kawiarni „Elitę*. 

Świadkowie ci, równie jak paru na­
stępnych nie wnoszą nic istotnego dr 
sprawy. 

5085 

Spółka Akcyjna 

poszukuje dla Oddziału w Łodzi 

D Y R E K T O R A 
Oferty wyłącznie sił pierwszorzędnych z curriculum vitae 
oraz referencjami prosimy kierować do Zarządu w War­

szawie, przy ul. Marszałkowskiej N° 148. 
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Niespełna Jeszcze pół. roku temu, 
rozgłośnie obijała się po świecie t. zw. 
sprana rosyjska. Pomijając poszczególne 
fazy i perypetje polityczne, dotyczące 
Rosji, w ca*;j Europie odczuwało się ja­
kąś wyraźną tęsknotę do. wciągnięcia w 
orbitę powszechnych interesów tego o l ­
brzymiego i bogatego kraju, oddzielone­
go od reszty świata jakimś dziwnym mu­
rem różnic ideowych, f i lozoficznych, h i ­
storycznych i gospodarczych. Dążenie 
to było tak silne, że odbiło się echem na 
wet w Polsce. Zaczęto u nas powol i prze 
bąkiwać o tym, iż dobrze byłoby nawią­
zać z Ros :ą normalne stosunki handlowe' 
a bodaj, czy nie by-oby to jedyne wyjście 
7 trapiących nas dolegliwości kryzyso­
wych. 

Po pewnym cz-i-ie uciszr ło się wszy-
i tko. W P o l - c e , jąśli słyszy s ! ę o stosun­
kach z Rosją, to chvba z okazji burdy u-
liczncj w Warszawie pomiędzy urzędni­
kiem poselstwa bolszewickiego a innym 
przechodniem. W Paryżu — cicho, choć 
spodziewano się powszechnie, że nowy 
rząd He; riota pójdzie, za przykładem 
Mae Don u? lą, fcrego pierwszym czy­
nem byio ' .zranić d e jure Sowietów. W 
Londynie — konferencja r bolszewikami 
utknęła n-s martwym punkcie 1 można |uż 
z gi^ry przejndTlc, ż«j ?;•> wjedzie pokłada 
n« nadzieje i:zaufanie. Popsuły s i ę daw­
niej bardzo ścisłe s l o *unk l ro-syj^kn-nie-
mieckie odcr.«su wdarcia się policji b e r ­

l ińskiej do grą*ebq sowieckiej misji han­
dlowej. W Rzymie -nr zaniedbano zupeł­
nie tak niedawno jeszcze roztfłn^ne dy­
plomatyczne zwVcląstwd zadarcia t rakta 
tu K Ro^ją. n Mussolini ma zbvt w i e l e do 
czynienia z zachowaniem spokoju we­
wnątrz kraju, aby mó<fl puszczać sję na 
niepewne i ryzykowna wody międzyna­
rodowych eksperymentów. 

Jednym słowem' —- dookoła Imienia 
rosyjskiego uczynija sic nagle wielka, 
znacząca cisza. 

Rzecz była do pi-zewidzenia. Jeśli od 
k i lku lat mówi się o pacyfikacji i odbu­
dowie Europy po ruinie irojennel p po­
rozumieniu ludów, to w opinji przecięt­
n e ! i r.3't>> jakiś ' ideowy prąd, przepojony, 
kaskami hu.m.cnil^rnpśs! \ trr),9Kft..p. d^brd 
byt powszechny. W istocie chodzi zgoła 
0 eo innego. "Woiną poczyniła olbrzyrfiJe 
Wyłomy w bog'#ct%yarlx' s j *o !e8in v ćh sta­
rego świata i brak ł tc i*)tf się boleśnie 
odczuwać. Trzeba kor i j^cinie znaleźć ko 
goś, ktcby& aa e?.łe fto raisżczenje M p ł a * 

cił. Próbowano i próbuje s i ę zwalić cię­
żar na Niemcy, które nie mają do tego 
najmniejszej ochr t y , a zresztą, same wy­
cieńczone i zb !edzone, są fizycznie 
wprost niezdolne do zbyt wysokich 
świadczeń. Pozostaje Rosja z jej niezmie 
rzonemi a niez? gospoda rowanemi bo­
gactwami, k t r re dałyby się świetnie wy-
lyślćaj przez zasobne w k i ^ i t a ł naństwa 
To też tak zwr.pi organizacja odbudowy 
Europy nie jest niczem innem, jak obmy-
śliwaniem środków wspólnej eksploata­
cji Rosji Myśl wyszła od Lloyd George'a 

1 jej najoczywistszym wcielaniem b y h 
konferencja w Genui w r. 1922, k tóra za 
końrzyta się właściwie separatywnyin 
traktatem w Rapallp, między Rosją . a 
Niemcami, praguącerai wzamian za wszy 
stkie upokorzenia, doznane od r . 1918 
W y r w a ć się z solidarności wszystkich 
państw kapital istycznych i rzucić się na 
eksploatację Rosji na własną rękę. Eks­
peryment by ł niebezpieczny i obliczony 
na długi czas. Tymczasem, spostrzeżono 
*łę w Ber l in ie po uznaniu sowietów 
V.r*ez W. Brytanją i po wyborach fran-

R E P U B L I K A 
Zapłata za własną głupotę. 

13 lipca 1924 

cuskich, iż entęnta może obecnie bez 
niemieckiej pomocy wejść w porozumie­
nie gospodarcze z Rosją. W tej bardzo po 
ważnej obawie Niemcy wymyśl i ły nie­
zdarny t r ick (dyplomacja niemiecka za­
wsze znana była ze swej „zręczności"!): 
wdarcie się do poselstwa sowieckiego i 
rezultat rewizj i miał być dla Europy do­
wodem, iż wszelkie untowy z Rosją są 
dla niej t y l ko pretekstem i płaszczykiem 
dla prowadzenia komunistycznej propa­
gandy. Stąd płynąć miał wniosek, obrzy­
dzający poli tyce angielskiej i p. Herr io t 
pertraktacje z Moskwą. Naturalnie, iż 
gra była zupełnie jasna i należało jaknaj-

szybciej wycofać się z niewygodnej sytu­
acji. 

Obecnie konferencja londyńska wra­
ca do starych koncepcji genueńskich z 
tą ty lko różnicą, iż zarówno Niemcy, jak 
i Francja przekonały się w międzyczasie 
iż cały czas błądzi ły po fałszywych dro­
gach. Gdyby koncepcje L loyd George'a 
by ły zrozumiane i wykonane w r. 1922, 
świat zaoszczędziłby sobie dwu lat cięż­
k ie j wa l k i i olbrzymich strat. Zaoszczę­
dziłby sobie i te j najpoważniejszej straty 
i£ świetna dyplomacja bolszewicka naj­
prędzej połapała się w sytuacji i nadzwy 
czaj umiejętnie wyzyskała nieporozu­

mienia państw kapitalistycznych. Rosja 
nie jest już dziś objektem rokowań mię-, 
dzynarodowych, ale bardzo silnym sub-
jektem, z którego wolą 1 poglądem trze­
ba się jut dziś poważnie liczyć. Rzecz 
zrozumiała, jak utrudnia to negocjacje w 
sprawie t, zw. pacyfikacji i odbudowy 
Europy. I dlatego właśnie tak dziś wszę­
dzie cicho o sprawie rosyjskiej: co moż­
na było dwa lata temu, gdy radził genjaL 
ny Lloyd Georga dostać darmo, za to 
dziś trzeba drogo płacić. Jak zwykle, pła 
ci się drogo za własną — głupotą. 

Czesław OłtaszewskL 

Degeneracja parlamentu gdańskiego. 
Gdańsk, w lipcu 

Od pewnego już czasu Gdańsk ma u-
stabilizowaną walutę, ale nie może sobie 
tak łatwo dać radv z własnym rządem i 
nie może go ustabilizować. 

A przyznać trzeba, że przebieg k r y ­
zysu jest wielce pouczający i rzuca cha. 
rakterystyczne światło n a ustosunkowa­
nie się newnych sfer gdańskich w stosun 
ku do Niemiec. 

R o b i c i e i roznoszenie n a partie 1 
par tv ; k i doprowadzić musi w końcu do 
demar^ffji parlamentu gdańskiego, do zu 
ip^ f io bezładu w polityce gospodarczej 
Gdańska. 

Od dość dawna ju t psuje się coś w 
"aństwie wolnego miasta, ą ludziom sto­
jącym u s t e p , lub chcącym odgrywać 
pewne znaczenie polityczne, rządy do­
brze się dały we znaki. 

Km.licja ś r o d k a , k t ó r a b y ł a n i e i l e p -

szem wyjściem z tej sytuacji, natrafi ła już 
n " v tworzeniu się na powżane trudności 
T e strony obozu rrreszczańskiego. Stwo 
rrenie takiego bloku udało się jednak 
dzięki tem", że powstała nowa frakcja t. 
r-Ht niemieckich socjalistów, oraz nasła­
ni! rozłam w łonir liberalnego centrum. 
Wobec całego jzeregu- posunięć k i e r o w ­

ników najsilniejszych part i i a mianowicie 
nacjonalistów niemieckich i ..Partji Nie-. 
miRckiej", k tórzy powodowal i się prze-
wążńie pobudkami osobistemi — wyco­
fali oni Swych przedstawicieli z rządu i 
5 w ten sposób zamiast koalicj i , powstał 
rząd mn:c;s?ości Z początku socj.il i7ci 
^Pff^^Sf^M^h^MS?^ w!*Abśunku do 
rradu przychylną neutralność, ą i p a r t j i 
"(PTji-S-ki nie występował 1 1 z e zhvt Jjwał 
łowną or#V vc*a - A Je już w , początkach 
iw ja rox$jr>fcz*ry się a w s j B t u r y . 

W-^nie i noraclemki na t l e osobistem 
nomiędzy senatorami part j i niemieckiej 
\ ' l iaejbhel is l^mi, kampania prasowa, prof, 
wadzona w sposób brutalny i ordynarny 
awantury 

w razie zmiany swych przekonań złotą 
mandaty. 

Maier, k i r y z powodu pewnych „ma­
sowych" nieporozumień popadł w konf l ik 
z towarzyszami frakcyjnemł, nie chciał 
złożyć mandatu. 

Wstąpił poprostu.. do part j i o tenden­
cjach mocno kapital istycznych, do „N ie­
mieckiej ludowej part j i Gdańskiej", a w 
ten sposób osiągnęła ona z kolei liczbę 
7-miu członków niezbędnych dla utworze 
nia swej frakcj i . 

Ten brak spowodował przejście do 
gwałtownej oporycj i socjalistów nie­
mieckich. 

Wytworyzy ł się wskutek tego wśród 
part j i gdańskich zupełny bigos, a wice­
przewodniczący senatu oświadczył, że 
senaj gotów jest ustąpić. Wobec tego 
lewica, a właściwie socjaldemokraci roz­
poczęli k rok i celem stworzenia nowego 
rządu. Zdawało się z początku, że usta­
lony program koalicj i znajdzie poparcie 
centrum i umożl iwi utworzenie rządu 
większości. W ostatniej chwil i jednak 
centrum wysunęło pewne żądania i kon­
cepcja lewicy upadła. Wytworzy ło się w 
ten sposób błędne koło. 

Dzięki przypadkowi jednak rząd zo­
stał uratowany, pomimo, że nie posiadał 
większości. Podczas głosowania nad ko­
turn zaufania poczynił senat pewne ustęp 
s*wa i koncesje na rzecz partj i niemiec­
kiej, a wobec tego w ostatniej chwil i gło 
sewali oni za yotura zaufania. Narazie 

wiec senat, w którym nacjonaliści prym 
wodzą, został uratowany i jeszcze pe­
wien czas będzie wiódł suchotniczy 
żywot. 

Doprowadzić to musi do konaolidacj' 
sił opozycji, która, tak Jak lewicą w sej­
mie, nie ma wyraźnego i zdecydowanego 
programu, tak te w ostatniej chwili two­
rzą się dziwne sytuacje, które umożli­
wiają rrądowej mniejszości przeprowa-
dzenie planów. 

Wobec wysuwających się jednak na 
r'erwszy plan zagadnień gospodarczo-
ekonomicznych „polityczny' senat będzie 
w końcu zmuszony opuścić wygodne 

Sytuacja obecna Jest bowiem nie do 
zniesienia. 

Socja'demokrad zostali znowu usu­
nięci w szeregi opozycji a im właśnie na. 
leżała się rola pozytywnych twórców, 
ponieważ oni reprezentują robotników 
inteligencję pracują wolnego miasta. 

Rozdrobnienie l rozpronkowanie o p f 

z y c j i w Gdańsko skończyć się musi t 
chwilą gdy senht ekate się całkiem nie­
zdolny do sprostania zagadnlenora 
twórezsj pracy w dziedzinie rozwoju sto­
sunków ckinomicinych Ale opozycja 
nie czyni nic, albo prawie nic,, aby tef 
proces powolnego rozkładu przy]Spiesz% 
— a to jest iej główną winą wypływają? 
z niedających się niczem usprawiedliwi 
bezczynności. W M . 

Syndykat prasy zagranicznej postawił 
ultimatum nądofi niemieckiemu. 

Berlin, 12 lipca. 
Specjalna służba telegraficzna „ R e p u b l i k i " 

W 

Syndykat prasy zagranicznej," liczący 
• 150 człop^ów, reprezentujących 25 naro-

parlamencie — rozpętały i dowości, doręczył wczoraj rządowi nie 
prawdizwą burzę 

Rząd udeielił wówczas wyjaśnień na 
zarzuty poczynione pewnym senatorom, 
ale wyjafnjenła tę nią rzuci ły światła na 
machinacje tych ludzi, któremi te t i o-
"inja zaczę ła się interesować. Utworzo­
no wprawdzie specjalną komisję dla 
zbadinia zarzutów, ale skład tej komisji 
wykluczał sprawiedliwość przeprowa­
dzenia śledztwa. 

Dla tegp właśnie prace tej komisj i nie 
dały pozytywnych rezultatów, jakko l ­
wiek, zupełnie przypadkowo wydobyły 
nie jeden ciekawy szczegół na światło 
dzienne. 

Sprytnie redagowane protokuły luźne 
uwagi i inne drobiazgi umożl iwi ły stwier­
dzenie faktu, że senatorowie nie by l i zno­
wu tak bardzo bez winy. 

I byłoby może wszystko dobrze: rząd 
przetrzymałby może- te ataki, gdyby me 
działalność pana Maiera. 

Pan Maier by ł wachmistrzem policj i i 
jako deputowany part j i niemieckich so­
cjalistów nie zabierał nigdy głosu w o-
bradach. 

Socjaliści niemieccy, k tórzy będąc w 
liczbie 7-miu miel i j u t prawo utworzenia 
frakcji, dali sobie uroczyste słowo, t e 

mieckiemu ult imatum, w którem żąda dla 
przedstawicieli pra6y zacenićznej nie­

których ulg w formalnościach paszporto­
wych, podatkowych i innych, k tórym po­

dlegają cudzoziemcy w Nlemcneeh. Syn­
dykat grozi zupełnem zerwaniem zarów­
no oficjalnych, jak towarzyskich stosun­
ków z władzarni niemieckleml, o i le żą­
dania jego nie będą uwzględnione. 

Ult imatum wywołało wielką sensacją 
w wieczornej, prasie, pisma konserwatyw 
ne, jak np. „Boersen Zci łung" wzywaj/ 
rząd do wygnania wszystkich zagranic* 
nych korespondentów z Niemiec. 

Otwarcie konferencji Małej Ententy. 
Praga, 11 Hpca 

Polaka Agencja Telegraf iczna. 

* Czechosłowackie b iuro prasowe ogło 
siło dzisiaj po pierwszem posiedzeniu 
państw małej ententy następujący komu­
nikat: p i e rwsze posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych państw małej enten­
ty odbyol się o godz. 3 min. 7 po południu 

w gmachu ministerstwa spraw zagranic* 
nych. Podczas 1-go posiedzenia min i ­
strowie spraw zagranicznych omówil i w 
pierwszym rzędzie wszystkie zagadnie­
nia pol i tyki zagranicznej obchodzące 
państwa malej ententy i stwierdzil i z za­
dowoleniem zupełną zgodność swoich 
intencji poglądów. 

GDAŃSK GRA NA ZNIŻKĘ ZŁOTEGO. 
Gdańsk, 12 l ipca. 

Agencja \3Cschpdnia 

„Gazeta Gdańska" donosi o wrogiej 
spekulacji przeciwko złotemu polskiemu. 

„ O d k i l ku dni — pisze gazeta — da­
je się zauważyć w Gdańsku usiłowanie 
kursu złotego polskiego. Różne mniejsze 
banki i kantory wymiany wzięły sobie 
za zadanie ratowanie swych opustosza­
łych kas spekulacją na złot.. Podróżnym 
przybywającym x Po l sk i płacą ut 100 zł. 

106 guldenów, podczas gdy przeciętny 
kurs faktyczny wynosi guldenów 111. 

Niemieccy spekulanci tłumaczą to r*e 
kornym spadkiem pieniądza polskiego i 
wywołują tego rodzaju postępowaniem 
wśród nieuświadomionych pewien po­
płoch. 

Gazeta wzywa czynniki polityczne d<\ 
jaknajszybszej energicznej akcji przeciw 
ko sztucznemu obniżaniu spekulacyjne-!, 
mu waluty polskiej* 

i . 
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Paryż, w lipcu. 

Dl aga Jedwabna bluzka z kieszonka­
mi tworzy bardzo ładną { harmonijną ca­
łość i plisowaną spódniczką. Kołnierza, 
bątfź sztywne, bądź też leżące oraz paski 
i plecionej Inb wytłaczanej skóry stano­
wią ornamentacyjną całość* Zwrócić na 
leży uwagą, i ł pasek nie powinien obej­
mować figury, lecz raczej opadać na bio­
dra, aby linja staną była luźna i pełna. 
Są to, naturalnie, akcesoria strojów do­

mowych ! przeniesienie Ich' na suknie 
wizytowe byłoby w złym tonie. 

W strojach spacerowych i wieczoro­
wych miejsce futer w tym roku zajęły 
oióra strusie. Z płaszczem i crepe de 
Chine idą one najlepiej w parze. 

Tak w obecnej porze roku praktyczne, 
wygodne i użytec-me u', roje sportowe roz 
powszechniły sic. w roku bleżącyn. kolo­
salnie . Jako materiał używany jest bar 
dzo lek! . wełna, najcze '• biała, przy­
brana czerwonym jedwabiem. 

Pierwsze przygrywki do Konferencji londyńsKiej 
Herriot o planie Daves'a*—Czy Niemcy wezmą udział w konferencji.—'Mussolini 

nie jedzie. 
Paryż, 12 lipca. Paryż, 12 l ipca. 

Polaka Ajencja Telegraficzna. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia wygłoszono w senacie Herr io t wy ra -
sił pogląd, iż plan proponowany przez 
Bonar Lawa by ł lepszy od planu Dave-
sa, gdyż dawał lepsze rozwiązanie od­
nośnie do długów międzysojuszniczych, 
które łączyły się z kwestja odszkodowań. 

Jeżeli sprawa długów międzysojuszni-
czych nie zostanie w należyty sposób u-
regulowana należałoby być może — roó-
mił Herr iot — domagać się nowego planu 
rozwiązania tej sprawy, k tóry by łby ko­
rzystniejszy dla Francj i i stanowił uzu­
pełnienie planu Davesa. 

Wczoraj w izbie gmin oświadczył Mao 
Donald, iż niemożliwe jest łączenie spra­
wy długów miedzysojuszniczych z pla­
nem, jednak rzeczoznawcy f inasowi mo­
gliby znaleźć odpowiednie rozwiązanie 
tego zagadnienia, traktując je oddzielnie. 
Zdaniem Herr iota mogłoby doprowadzić 
do bardzo pomyślnych rezultatów. Poru 
szając w swej mowie sprawę ewakuacji 
lewego brzegu Renu, Herr io t potwierdzi ł 
deklaracją złożoną przez rząd Poncarego 

zaznaczając, iż dobi tnym wyrazem jego 
poglądów jest obecność generała Nol let 
w obecnym składr'- ' rządu. Kończąc te 
przemówienie, Her r io t powiedział, iż 
najlepszym rozwiązaniem całej sprawy 
jest osiągnięcie bliskiego porozttminia z 
Anglją, które zmuszając Niemcy do poko 
jowego wykon u L zo l n,-, ;a*.afi pozosta­
wiałoby jed tak słuszne t>rawa Francji nie 
tknięte. 

W odpowiedzi nad porządkiem dzien­
nym senat 279 głosami przeciw 17 wy ra ­
zi ł votum zaufania Herr io towi . 

NADZIEJE N IEMIECKIE . 
Berlin, 12 lipca. 

Z kó ł urzędowych donoszą, że Mac 
Donald nadesłał na Wilhelmstrasse notę 
z zawiadomieniem, że Niemcy będą we­
zwane do podpisania protokułu obrad 
konferencji londyńskiej. Nota zwraca u-
wagę rządu niemieckiego, że powienien 
on przedłożyć Reichstagowi natychmiast 
ustawy o wykonaniu planu Dawesa. Prze 
dłożenie powinno nastąpić jeszcze przed 
otwarciem konferencji londyńskiej. 

„ Le Temps" przypuszcza, że jeżeli re­
prezentanci Niemiec będą wezwani na 
konferencję londyńską, to dopiero piąte 
go lub szóstego dnia, gdy alianci ukończą 
swoje obrady i ustalą porozumienie. Niem 
cy byl iby w takim razie wezwani na 21 
lub 22 l ipca. 

Berlin, 12 lipca. 
„Vossische Zei tung" donosi z Londy­

nu z kó ł rzekomo dobrze poinformowa­
nych, że konferencja londńska po obra­
dach między sojusznikami w Londynie zo 
stanie przeniesiona do Paryża, gdzie 
Niemcy zostaną zaproszone jako równo­
rzędnie uprawieni . 

Przypuszczają ogólnie, że konferencja 
w myśl wniosku angielskiego oznaczy ści 
słu termin dla Niemiec, Francj i i Belgji co 
do zupełnego zrealizowania planu Dawe-
sa. — Angi ja obstaje przy tem, aby kon­
ferencja uchwal i ła też, że na przyszłość 
wykluczona będzie w kwestj i rcparacyj-
nej samoistna akcja któregokolwiek z so 
JusznikóWf 

IZBA G M I N Z A J M I E SIĘ KONFEREN­
CJĄ. 

Londyn, 12 lipca. 
Dalszy ciąg debaty o konferencji lon­

dyńskiej odbędzie się w izbie gmin w po-
ninedziałek. Z kół zbliżonych do L&bour 
P a r t y słychać, że zdania w part j i są po­
dzielone. Niektórzy mówcy stronnictwa 
mają wystąpić przeciw koncesjom poc/.y-
nionym przez Mac Donalda w Paryżu. 

Zachodzi możliwość, że jest to gra u-
kartowana, aby sprawić wrażenie, że 
Francja dostała w istocie wielkie konce­
sje, lub aby umocnić stanowisko Mac Do­
nalda na konferencji . 

MUSSOLINI ZOSTAJE W RZYMIE . 
Paryż, 12 lipca. 

Według otrzymanych tu wiadomości, 
Mussolini wyśle na konferencję londyń­
ską ministra skarbu de Stefaniego. Ze 
względu na sytuację wewnętrzną Musso­
l in i nie będzie zapewnie mógł wbrew u-
dzielonemu Mac Donaldowi przyrzecze­
niu, wziąć udziału we wrześninowej se­
sji Ligi narodów w Genewie, 



— • 1 " •' • I 

Zawadolf Gnojwerst ffraowaczyńsKi. 
w" jednym re swoich ostatnich pró 

ccsów prasowych oświadczył p. Nowa. 
ceyński, i e nie może wyrzec się swojego 
jaskrawego stylu, ponieważ ten stanowi 
jego indywidualność a nadto znajduje si$ 
w harmonji z ogólnem obniżeniem pozio 
mu prasy europejskiej po wojnie. Czy p. 
Nowacryński sądzi, ze innt, gdyby ze' 

, chcieli, nie potrafiliby zniżyć się.db )egO 

„indywidualnego" fonu? I co powiedział 
by, gdyby ktoś zastosował do niego ów 
obniżony styl europejski", np. w takiej 
napoi—fantastycznej próbce biografji lite 
rackiej. 

Pisujący pod głośnemi pseudonimami 
lorda or Bissness Zbilpyskes'a, hrabiego 
Chenapan i barona Schelma Zawadolf 
Gnojwert Knowaczyński urodził się w 
Łgalicyjskim miasteczku SzantażoWo, le 
żącym obecnie W powiecie Wściekl ickim 
województwa Grosznibskiego, Przyszedł 
na świat w sam dzień żydowskiej Chanu 
k i , jakkolwiek natychmiast krzykiem pou 
rodzinowym zaprotestował przeciw ta l i 
przykrej dla niego koincydencji temporal 
nej. Powiła go zgwałcona pod szubienicą 
przez Interes Materialny Muza Złowon-
hej Satyry w okrutnych boleściach, zma 
ksyrhowanych przez to, że jej drogi szcze 
niak pogryzł jej wnętrzności wyrosłemi 
już w łonie matczynem nad miarę w ie lk i 
m i k łami . Świadkowie naoczni opowiada 
ją, że niezwykły swój genjusz objawił Za 
wadolfek przy samem przyjściu na świat 
ośobistem przegryzieniem pępowiny. Po-
czem wCzepił^się zębami w rękę akuszer 
k i , protestując przeciw obmyciu go W ką 
piel i , którą w halucynującej wyobraźni u-
ważał za mikwę. 

Wiadomości o pierwszych latach ży­
cia obecnego redaktora „Chlewiku naro­
dowego" i „Myś lmy narodowej" są bar­
dzo niepewne, bowiem wysłańcy Mocar­
stwa Anonymowegó podobno dokonali 
kradzieży dokumentów herbowych rodzi 
ny Gnojwerlów - Knowaczyńskich. W 
każdym razie twierdzenie, że mały Kno­
waczyński podczas zabawy w ogródku 
Freblowskim został zamieniony na rude 
go i ydka , 6yna rzezaka z sąsiedztwa, prze 
c iwko czemu Zawadolf tak mocno prote 
situje, nie jest sprawdzonem i można, au­
torowi „Cyganerji europejskiej" uwierzyć 
że „on jest on, a tamten jest tamten". 

Natomiast jest aksjomatem, iż od 5-go 
do 13-go roku mały Gnojwert , pasał w 
gminie Błotnej pod Szantażowem świnie 
1 że t k l iwy stosunek, k tóry połączył go z 

Szkic biograficzny. 
prosiakami, chlubnie świadczył o pięk 
hym rozwoju jego serca. W 13-ym roku 
ojciec oddał go do szkoły i t l i Zawadolfek 
zjednał sobie miłość wszystkich kolegów 
aczkolwiek zdania o nim różniły się moc 
no; albowiem gdy jedni nazywali go nic 
poniem, drudzy uważali go za łajdaka, 
trzeci nastawali, że jes^ pqprostu szubraw 
cem, inni jeszcze mienil i go szelmą, a ma 
ły Zawadolfek tak bezczelnie uśmiechał 
się na te wszystkie nazwy, iż niepodobna 
było określić, k tóra według jego opinji 
najlepiej doń pasuje. Wszelako oblizywał 
się z największą rozkoszą, kiedy nauczy 
ciele, k tó rym znosił wszystkie p lotk i 
szkolne, nazywali go „naszym kochanym 
genialnym szpicelkiem", 

Talent pisarski objawił się w nim na 
der wcześnie. Wszystkie ściany pewnego 
niezbędnego miejsca'na podwórku szkol 
nem by ły zapisane jego wierszami i prozą 
Nadto k iedy szedł ulicą w owej epoce 
niosąc swój rękopis satyryczny, prze­
chodnie zatykali nosy przekonani, że przy 
jeżdżą maszyna Bergera. 

Zdradził w najmłodszych latach —-
miał zawsze skłonność do zdrady — feno 
men?lny talent w wyszukiwaniu małpio 
podobnych słów i przerabianiu ich nfc 
swoie czarcie kopytko. Nic nie bawi ło te 
go dziecka więcej, jak możliwość przero­
bienia wyrazu „opis" na „opissoir", lub 
przekreślenia jednej l i tery w tytule Głów 
nodowodzacego (wybierał zwykle ł). Nad 
to podkreślał sobie w przewidywaniu 
przyszłej sławy Wszystkie nieprzyzwoite 
Wyrazy w słowniku, a ponieważ miał 
skłonność do uświadamiania sióstr swo­
ich ojciec jego uznał za stosowne wyrzu­
cić go z domu. Mówią, że chciała zaopie 
kować sie ślicznym rudym malcem strąga 
niarka, ale ponieważ byłą słarozakonną 
dumny Zawadolfek zrzekł się jej opieki 
i zabrawszy jej Worek t Wfakagigami po 
wędrował w świat. 

Wczesna samodzielność wyrobi ła w 
nim dar robienia pieniędzy. Oto zajął się 
nim naoWcz** pewien hrabia, k tó ry che 
rego z wycieńczenia długą podróżą pieszą 
umieścił w, szpitalu, u t rzymywał i przy­
wróci ł do zdrowia; uleczony Zawadolfek 
w dowód wdzięczności względem hrabie 
go napisał dla jego zabawy nadzwyczaj 
wesoły paszkwil pa matkę hrabiowską f 
wydrukował. Kiedy hrabia, nie poznaw­
szy się na tym rodzaju wdzięczności, w y 
kupi ł cały nakład za grube pieniądze, Za 
wadolf - Knowaczyński zdobył się na 

większy jeszcze dowcip! oszczędził część 
tej sumy, aby wypuścić drugi nakład 
paszkwilu, a tak i w i lk by ł syty i owca 
całal 

Szybki rozwój umysłowy młodego 
Gnojwerta widoczny je«t w tem, i e prze 
studjował doświadczalnie wszystkie ro 
dzaje perwersyj płciowych i dziedzinę tę 
podobno wzbogacił własnemi ekspery­
mentami, A le wszystko to jest bagatelą w 
porównaniu z perwersjami, do jak ich ztnu 
szał wyrazy własnego języka i obcych 
mów, zachęcając je do najnienaturalniej 
szych form konkubinatu. T y m sposobem 
w piśmiennictwie wybi ł się bardzo szyb­
ko (Znacznie prędzej, nim go irani wybi l i ) 
Stał się mistrzem w papryce publicyśtycz 
nej. Wszystkich jego arcydzieł papryko 
wania niepodobna na tem miejscu wyli­
czyć, pozwolimy sobie tedy nie wskazy 
wać żadnego w nadzfeł, że wstępy z jego 
utworów znane są wszystkim ze specy­
ficznego zapachu. 

Obecnie jest on najpotężniejszym Her 
kulesem błota, mogącym zawalać wszy' 
stkie chodniki każolującej go prasy, jest 
hiper - Atlasem, dźwigającym na swoich 
barkach cały świat potwarzy, jest najzna 
komitszym ekwil ibrystą na linie łgarstwa, 
którego cała Fąrsawia czytuje cO tydzień 
z prawdziwą rozkoszonerją. Niema tak o-
hydnego bagna, w k t ó r y * ten najkultural 
niejszy barbarzyńca nie wypłuskałby się 
z najwyższą uciechą, niema takiej szuler 
k i politycznej, w której nie przyjąłby u-
działu ze zdrowym rumieńcem bezczelno! 
ci na twarzy, niema takie j cnoty, k tóre j 
nie usi łowałby spłuć pięt, bo wyżej jego 
język nie sięga, ani takiej gnojówki, z 
której nie wydostałby skarbów swojej 
mądrości. Kiedy sławi swoich ulubionych 
bohaterów, zdobywa się na styl Krostan 
da, kiedy próbuje w^dramatach swoich to 
mów erotycznych, ma Wdzięk Cholermott 
towa, kiedy1 rzeźbi swoje Meandromy, ma 
potęgę Michała Parchanioła. Słowem jest 
to prawdziwy ekskrementor przyszłych 
pokoleń, które w uznaniu jego małpowo 
dżeOia postawią mu mauzoleum i b ło ta! 

Bis—nowacryński. 

Czytajcie 
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ECHA ZAJŚĆ NA MECZU C R A C O Y W 
— RUDOLFSHUEGEL. 

Jak już w czwartek k ró tko donosiliś­
my zawody te zakończyły się k ró tk im i n ­
cydentem. Drużyna Rudolfbugel, znana 
ze swych poprzednich występów, okazała 
że pod względem dyscypliny niczego się 
nie nauczyła. Poprostu wierzyć się nie 
chce, że między drużynami wiedeóskiemi, 
znanemi ze swego eleganckiego i spokoj­
nego systemu gry, istnieć może drużyna 
tak niesforna, jak Rudolfhugel. Drużyna, 
ta po dwu zwycięstwach nad Czarnymi 
we Lwowie i Hasmoneą, postanowiła' w i ­
docznie wygrać za wszelką cenę i już od 
samego początku starała się steroryzo-
wać sędziego. 

Sędzia zmuszony by ł ciągle interwe­
niować i zwracać uwagę gościom za ich' 
faul grę. 

Na piętnaście minut przed końcem 
zawodów, sędzia mylnie odgwizduje spa­
lony na niekorzyść gości, naco reaguje, 
kapi tan drużyny wiedeńskiej, znieważa-; 
jąc słownie sędziego. 

Po t ym zajściu opuszcza boisko d ru ­
żyna Cracovi i , a za nią drużyna gości 

Uznanie wyrazić należy sportowej, 
części publiczności krakowskiej , k tó ra ; 
pozwoli ła gościom zejść bez szwanku; 
u boiska. 

W Krakowie toczy się od dłuższego 
czasu zacięta watka o mistrzostwo k lasy 
B i przejście t ym samym do klsay A . 

Najgroźniejszymi konkurentami tą t 
Makkab i i Podgórze. 

Decydujące zawody odbyły się ubie-^ 
głej niedzieli. Podczas spotkania tego mia-) 
ł y miejsce bardzo smutne w y p a d k i 

Mianowicie gawiedź krakowska unie­
możliwi ła sędziemu prowadzenie zawo­
dów, oblegając bramkę Makkab i 1 pe­
sząc bramkarza. 

Nadto kapitan drużyny podgórskiej 
ciągle interwenjował u sędziego i prowo­
kował publiczność. 

Sędzia zmuszony by ł przerwać zawo­
dy przy stanie 0:0 na dwadzieścia minu* 
przed końcem. 

Zfanatyzowana gawiedź rzuci ła się na 
sędziego i graczy, k tórzy zmuszeni by l i 
zbiec. 

Niektórzy widzowie zostali poranieni. 
Sprawą tą winien się bezwzględnie 

zająć K.Z.O.P.N. 

MORRIS LEBLANC, 

Śmiech. 
Owego dnia, gdy znakomity automo-

bil ista, W ik to r Denjou, k tó ry pobi ł wszy 
stkie rekordy na wyścigał — miał zgło­
sić swój udział do nowego startu automo 
bilowego, żona jego, Katarzyna, st łukła 
lustro, przewróci ła garnek z mlekiem i 
miała k i l ka innych wypadków, k tóre nia 
wróżyły nic dobrego. 

Od samego rana Katarzyna była bar­
dzo zdenerwowana i drżała jak liść. 

Prosiła męża ze łzami w oczach, aże­
by nie szedł naprzekór złowróżbnym 
symptomom, nawet Wik to r czuł w sercu 
nieokreślony lęk i gotów był porzucić za 
miar, ale wiedział, że nie uda mu się po­
stąpić tak jak Czuł i myślał — niepraw­
dopodobieństwem byłoby nie wziąć u-
działu w wyścigach i nie pokonać wro­
gów, choćby niebezpieczeństwo było 
najpewniejsze. \ 

Żony jednak nie mógł przekonać. Nie 
odstępowała od swych postanowień i od 
radzała mężowi, wskazując na to, że prze 
czucie jej jest nieomylne. 

Opozycja wzrosła, gdy W i k t o r przy­
niósł wiadomość, że Wyciągnął trzynasty 
numer.. . 

. Tego już było aż nadto... Katarzyna 
zalewała się łzami i błagała męża na 
klęczkach, by zaniechał niebezpiecznej 
Jazdy 

— T y nie pojedziesz!... Nie wolno 
ci jechać, słyszysz?!... To byłoby — sa­
mobójstwem! ... 

W i k to r sam rozumiał, że opatrzność 
sprzeciwia się jego zamiarom i wszystkie 
dane mówią za tem, ażeby - wyco{ać się 
* łfcty uczestników startu, ale silna wola 
przemogło. 

— Kości rzucone ... Nic nie pomoże ... 
— Ale przysięgam ci —' dodał — dziś 

fco raz ostatni biorę udział w wyścigach, 

zobaczysz, napewno zwyciężę — a wte­
dy staniemy się odrazu bogaczami i bę­
dziemy mogli kupić sobie wreszcie ma­
leńki domek.. 

Nie było rady! Katarzyna musiała u-
lec namowom męża, A le co za okropne 
męki przeżywała ta kobieta! Dla niej 
śmierć męża była fakteifc dokonanym ..i 
Przeczucie nigdy ją nie myl i ło, zresztą 
miała tyle innych dowodów ... 

Patrzała na męża smutnemi oczami, 
jskgdyby chciała powiedzieć: 

— Tak i młody! ... Tak i silny i zdro­
wy ! .... Boże, co za nieszczęście! ... 

Była gotowa nawet obstalować sobie 
czarną suknię... 

Ostatnie dwa dni spędziła na placu 
wyścigowym i nie przestawała płakać ... 

W ik to r przejął się do tego stopnia na 
strojem żony, że wierzył w pewne nie-
szczę'cie. 

Patrzał na swe auto, jak na własną 
trumnę ... Słyszał w pobliżu zbliżające 
się k rok i Śmierci... 

Katarzyna zastanawiała się bardzo 
długo nad tem, czy pójść na konkurs wy­
ścigowy, czy też czekać w domu. 

Może, gdy zostanie w domu, ominie 
jej męża nieszczęście? ... Może ona spro­
wadzi nieszczęśliwy, wypadek? ... 

Wreszcie postanowiła, że jej rozmyś 
lania nie mają wartości, wszystko został i 
już dawno postanowione... 

' Poszła ... 
Czyż mogła zostać w domu, gdy mąż 

jej będzie się pławić we k rw i? Trzeba 
przecież przyjść mu z pomocą, k t o mu 
krew obetrze z czoła, by ulżyć w ostat­
niej chwi l i życia? ... 

Dystans jazdy wynosił 300 ki lome­
trów-

Trzeba by ło t rzy razy okrążyć plac 
stumetrowej długości. 

Pierwszy krąg wypadł doskonale. W i 
k tor zajął siódrńc miejsce i uważano go 
za zwycięzcę dzisiejszego konkursu. 

Gdy poraź ostatni okrążał plac wyścł 
gowy Katarzyna nie spuszczała go z oka, 
jakkolwiek kurzawa zasłaniała jej widok 
na całe pole. 

Jeszcze kawałek drogi... 
Jeszcze k i lka k roków. . . 
Minuty wydawały się wiekami 
Jeszcze kilkadziesiąt sekund... 
Trzydzieści. . . czterdzieści... sześć­

dziesiąt ... 
Katarzyna stanęła jak wry ta 
Serce zamarło z przestrachu —- — 
Nie mogła ruszyć ręką. . . 
Jadą: Gremin, Girardi , Ve rmon . . 
Jeszcze k i lka sekund okropnej ciszy, 

a potem przeraźl iwy okrzyk: 
— Denjou!. . . Dehjoul . . . 
W dali ukazał się maleńki punkcik. 
Coraz bl iżej . . . coraz bl iżej . . . 
W ik to r był zaledwie kilkanaście m e i 

t rów od mety. . . Trzeba było ty lko prze­
zwyciężyć ostatni karkołomny zakręt. . . 

Katarzyna bała Się tego ostatniego ża 
k rę tu . . . 

Strach y4 ogarnął, chciała się rzucić 
na środku drogi, wstrzymać auto lub zgi­
nąć, zanim mąż jej poniesie śmierć!... 

Katarzyna zamknęła oczy. Palcami 
zatkała sobie uszy. Spuściła głowę i stała 
nieruchoma. Nie! Nie chcę słyszeć tego 
okropnego krzyku, nie chce widzieć stra­
sznej katastrofy! ... 

A le słyszała .wszystko... 
Z początku pojedynczy okrzyk potem 

szalony ryk t łumu, biegnącego w jedną 
stronę ... 

Otworzyła oczy. 
Dwadzieścia k roków od niej leżało 

przewrócone auto, a obok — dwa nieru­
chome ciała. . . 

Z dzikim okrzykiem rzuciła się na­
przód. 

Nie mogła biec dalej. . . Padła na zie­
mię ... Znów się podniosła... Na miejscu 
katastrofy zebrały się t łumy gapiów... . 

Jednego podniesiono nieżywego 
Był to mechanik. 
Drugi skonał na rękach ludzi, k tórzy 

chcieli go ratować.. . 
Katarzyna uklękła na ziemi — łkanie 

głośny spazm wyrwa ł się Jej z p ie rs i . . 
Podniosła chustkę, którą przykry ła 

twarz nieszczęśliwca i oniemiała 
z przerażenia — 

T o nie by ł jej mąż! To by ł Lafenestr! 
Na chwilę wstrzymała łkanie, 
Ogromna radość rozlewała się po ca­

łym jej ciele i z gardła buchnął jej nagle 
urywany, spazmatyczny śmiech 

Wszyscy stali przerażeni. 
Oburzano się z powodu jej śmiechu... 

Myślano, że zwarjowała. 
A ona krzyczała: 
— To nie mój mąż! . „ Myślałam, Se to 

on —- Wik to r Denjou — to nie on i ! ! — 
I rozsypywała się ze śmiechu, tarza- ' 

jąc się na ziemi, jak dziki zwierz, , . 
Jakaś kobieta schwyciła fą ża gardło, 

ręką zakneblowała Jej usta i syczała nie­
ludzkim głosem: 

— Mi l cz l l , . , A n i s łowal . . . Lafenestr 
jest moim synem, słyszysz!? ... To mój 
syn!! . . . 

Katarzyna spojrzała ze spółcżućiem 
na nieszczęśliwą matkę, ale nie mogł^ 
powstrzymać, się od śmiechu, 

— P r z e p r a s z a m A l e myślałam, że 
to mój mąż.. . Boże, Jaka jestem szczęś­
l iwa! ... 

Nagle rozległ się drugi okrzyk. Pełert 
radości i t r iumfu. Pierwsze auto dobiegło 
do celu. 

W i k t o r Denjou zwyciężył. 
Katarzyna śmiała się bez przerwy. . . 
Wymachiwała rękami, brała ' się za 

bok i , głową dotykała ziemi i śmiała Się 
okropnym, nieludzkim śmiechem — — 

- a obok leżały zimne Zwłoki, nad 
któremi klęczała w niemym bólu nie­
szczęśliwa matka 000 ._, + 

Tłum. B. F i 
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OSOBISTE. 
Łodzianin, p. Natan Alter7 ukończył 

Wydział lekarski uniwersytetu warszaw 
skiego i uzyskał stopień doktora medy 
ryny. 

MIEJSCY ROBOTNICY SEZONOWI 
N IE ZOSTANĄ W Y D A L E N I . 

Jak się dowiadujemy magistrat posta­
nowił n i e wydalać robotników sezono­
w y c h w liczbie 1000 osób i-zatrudnić ich, 
wyznaczając na t o fundusze magistrackie 

TRAGICZNY S T A N A L E I H E L E N O W -
SKIEJ. 

Piękna aleja, prowadząca do parku 
Helenowskiego, znajdują s i ę obecnie w 
opłakanym stanie. Przyczyną tego j e s t 

brak należytej opieki oraz zbyt wilgot­
ne podłoże gruntu, skutkiem czego cier­
pią korzenie d r z e w . Pozatem wyrostki i 
dzieci łamią gałęzie drzew, kozy obgry­
zają korę itd. 

Magistrat, pragnąc doprowadzić ale­
ję do pożądanego stanu, zaproponował 
właścicielom terytorjum, sukcesorom An 
E z t a d t a , objęcie pod zarząd i opiekę miej 
ską rzeczonej alei. Ponieważ jednak wła­
ściciele alei postawili miastu warunki nie 
do przyjęcia, sprawa utknęła na mart­
wym punkcie, zaś aleja skazana jest na 
zagładę. 

Ubolewać i dziwić się wypada, 'że 
propozycja magistratu nie została przy­
jęta. Wszak również w interesie właści­
cieli alei ł parku leży, aby wjazd do He-
lenowa posiadał wygląd porządny i es­
tetyczny, 

PRZYSZŁE LOSY PARKU KOLEJO. 
WEGO, 

W związku z notatkami prasy, dp-
ryczącemi nieporządków w parku kole­
jowym, otrzymujemy ze źródeł miarodaj­
nych następujące informacje. 

Wobec rozpoczynającej się budowy 
ńnachu teatru miejskiego, odbywa się o-
pecnle zwożenie do parku kolejowego 
materjałów budowlanych. To stwarza 
wielkie trudności w kwestji utrzymania 
w parku należytego porządku, gdyż ła­
downe wozy psują stale ulica. 1 aleje, ni-

• tzczą druty itp. 

. Nadmienić należy, że po wzniesieniu 
gmachu teatralnego park kolejowy uleg­
nie gruntownej przebudowie i przeróbce, 
zaś obszar jego zostanie znacznie zmniej 
szony. 

I Ambulatorjum czerwonego krzyża dla 
młodzieży szkolnej. Polski czerwony 
krzyż zawiadamia, iż ambulatorjum Czer­
wonego Krzyża dla młodzieży szkolnej 
przy ulicy Wólczańskiej nr. 36 zostało z 
dniem 1 lipca r. b. zamknięte na czas nie­
ograniczony. 

Wycieczka kolejarzy Jugosłowiańskich 
w Łodzi, Jak się dowiadujemy, za ty­
dzień przybywa do,Łodzi wycieczka ko­
lejarzy jugosłowiańskich złożona z 55 u-
rzędnikÓw kolejowych i 17 żon. 

Wycieczka zabawi jeden dzień. 

Ceny nabiału. Dowóz masła i jaj zo­
stał zmniejszony. Jak zwykle, w tej po­
rze roku ceny zwyżkują. Zarówno w spół 
dzielnicach jak i w sprzedaży prywatnej 
ceny na produkty mleczarskie utrzyma­
ne zostały w ramach najwyższych cen 
dnia poprzedniego: Masło deserowe do 
4 zł. za 1 klg, targowe (na" mieście) 3,30 
zł. Jaja sprzedawane są po 9 gr. za sztu 
kę w współdzielniach. 

Rezolucja wczorajszych wieców 
p . p . S. w Lodzi. 

Zwrócona ona,jest przeciwko komunistom i stronnio 
twom t. zw. ludowym. 

Casino 

Apaszka z Paryża 
wielki film spółczesny. 
„Apaszka i Paryża" z Betty Comspon 

podbiła publiczność łódzką, tak jak pod­
biła publiczność wszystkich wielkich 
miast świata. Rewelacyjny ten obraz 
ilustrowany jest śliczną muzyką dobraną 
przez p. L. Kantora. 

KONCERT W HELENOWIE. 
Dziś o godzinie 11 rano odbędzie po­

ranek muzyczny orkiestry symfoniczsej 
pod dyrekcją Teodora Rydera. W progra­
mie utwory francuskich kompozytorów. 

O 6-ei koncert popularny. 

Zgodnie z zapowiedzią odbyły się 
wczoraj w kilku częściach miasta wiece 
zorganizowane przez miejscową organiza 
cję PPS. fako w dzień propagandowy 
PPS. 

Przemawiali na wiecach posłowie 
Szczerkowski, Badzian i Pudlarz, przed­
stawiając zebranym działalność PPS. we 
wszystkich kierunkach n terenie samo­
rządu i rządu.' 

Po przemówieniach przyjęto rezolu­
cję następującej treści: 
• „Zebrani na wiecu członkowie I sym­

patycy PPS. oświadczają gotowość nie­
złomnej walki zgodnie z programem i tak 
tyką partji przeciwko reakcji i wszelkim 
zamachom na prawa i zdobycze klasy ro­
botniczej". 

Zebrani zobowiązują się we wszyst­
kich dziedzinach swojej pracy publicznej 
na wszystkich polach na których działa­
ją postępować w myśl zasad partji i wska 
zań władz partyjnych. 

Zebrani dołożą wszelkich wysiłków 
do rozszerzenia i wewnętrznego wzmo­
cnienia partji, do poparcia prac partyj­
nych, zwłaszcza centralnego organu „Ro­
botnika". 

Zebrani niosąc w najszersze masy u-
świadomienie socjalistyczne zwalczać bę­
dą jaknajbardziej stanowczo i konsekwen 
tnie komunistyczny rokład wnoszona 
przez agentów Moskwy sowieckiej d< 
ruchu robotniczego. 

Zebrani oświadczają, że solidarność 
ludu pracującego w mieście i na wsi jest 
koniecznym warunkiem wspólnego wy­
zwolenia dlatego uważają za koniecznie 
wzmocnienie i rozszerzenie pracy PPS. 
na wsi, w szczególności zaś uświadomie­
nie wsi jak szkodliwa jest działalność 
stronnictw tak zw. chłopskich, które w 
swojej działalności parlamentarnej szko­
dzą w oburzający sposób interesom ro­
botniczym. 

- X X -

Ci co nas ogrzewają, pobierają słone ceny 
za artykuły opałowe. 

Oddział walki 7 lichwą wydał zarzą­
dzenie ścigania kupców, handlujących wę 
glem i drzewem opałowem, którzy nie-
uwzględniając zniżki kosztów własnych, 
srpzedają węgiel i drzewo po cenach pas 
karskich. Nadmienić należy, że związek 
kupców materjałów opałowych przedsta 
wił w oddziale walki z lichwą wprawdzie 
nowy cennik ze zniżonemi cenami, jed­
nak zniżka ta nieodpowiada zniżce ceny 
węgla w kopalniach, oraz zniżce podatku 
państwowego węglowego. 

Jak się dowiadujemy, zniżka cen wę­
gla w handlu powinna była wynosić 17 

procent, a takiej zniżki handlarze nie 
uskutecznili. 

Równocześnie oddział walki z lichwą 
polecił sWym organom podać ceny żelaza 
i artykułów wchodzących, w zakres tęgo 
handlu. Kupcy, którym udowodniono, że 
mają ujawnione zbyt wygórowane ceny, 
względnie po takich cenach artykuły swe 
sprzedawać będą, zostaną ukarani. 
| Oddział walki z lichwą zamierza w 

tych dniach zająć się fryzjerami ł pral­
niami, które przy wprowadzeniu waluty 
złotowej cenniki swe ułożyły na swoją 
korzyść. p. 

Oszust. 
Tragifarsa podatkowa*' 

Pan Szmelson miał markę człowieka 
niezbyt mądrego. Niektórzy uważali na­
wet, iż pan Szmelson jest zwyczajnie — 
głupi. Podobno ktoś kiedyś przeklnął 
ojca pana Szmelsona. 

— Bodajby twój syn był w Łodzi po­
rządnym człowiekiem!... 

Przekleństwo ziściło slę„. Rozumie­
cie tedy tragedję człowieka, który miał 
w Łodzi opinję kupca nawskroś uczci­
wego... Kredyty wszystkie miał zanik 
nięte, nikt z nim nie ośmielił się zawrzeć 
poważniejszej tranzakcji—wogóle uważa­
no go za człowieka nieudolnego, który 
zamiast zostać dubeltowym buchalterem 
lub innym młodym człowiekiem na po. 
sadzie — pozazdrościł laurów Ettingo-
ńowi... 

Jak to już powyżej zaznaczone zosta­
ło pan Szmelson nie miał w Łodzi ani" 
kredytu moralnego, ani też żadnego inne­
go. Nikt nie wierzył p. Szmelsonowi, któ 

ry zawsze to mówił, co myślał — ł brzy 
dził się łganiem, Jak dorożkarz łódzki 
t aksą* . 

Z tych to powodów pan Szmelson nie 
był człowiekiem majętnym. 

• • • 
Przyszła sanacja skarbu I płacenie 

podatków... 
Pan Szmelson, jako człowiek na 

wskroś uczciwy składał wszystkie zezna 
nia podatkowe zgodne ze stanem swoim 
ksiąg. Obrót, dochód, majątek zeznał, 
co do grosza... Pan Szmelson był bo 
wiem człowiekiem rzetelnym i zawsze 
chciał być w zgodzie ze swoim sumie 
niem. I jakież było zdziwienie pana Szeml 
sona, gdy mu naznaczono obrót cztery 
razy większy, niż podał w zeznaniu... 

Pan Szmelson poszedł do urzędu po­
datkowego... 

-—; Pan Szmelson? 
— Tak!... 
— Pański obrót wyniósł 5 miljardów? 
M. Taki... ' 
— Pan myśli, Se ktoś uwierzy pań­

skiemu łgarstwu.. Taki duży kupiec 
miał 5 miljardów obrotów, 

— Ależ panie... ja nigdy w życiu nie 
podałem fałszywego zeznania... zaręczam 
panu słowem honoru, 

— Pański honor nam tu jeSt niepo­
trzebny... nikt się z panem nie ma za­
miaru pojedynkować jeśli panu naznaczo­
no 20 miljardów, to i tak b. mało... Po-
wimen pan być zadowolony./ 

Pan Szmelson został wyprowadzony 
z równowagi.* 

KroniKa policyjna. 
Z RUSZTOWANIA. 

W podwórzu domu nr. 81 przy ulicy Kon­
stantynowskiej upadł z rusztowania 41-letni ro­
botnik Stefan Rembek, ległszy złamaniu 8 i 9 
zebra, oraz ogólnemu potłuczeniu. 

Zawezwany do ofiary zawodu lekarz pogo­
towia udzielił rannemu pomocy w ambulatorjum 
baonu 5 sanit.,.poczem odwóizł go w stanie osła­
bionym do szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 

— A więc panowie uważacie mnie 
za złodzieja, który chce okraść skarb,. 

Urzędnik uśmiechnął się dyskretnie... 
• • . 

Pan Szmelson omal nie zwarjował... 
Nie uznano ma zeznania o dochodzie. Na 
znaczono mu podatek sześć razy wyż­
szy. Pan Szmelson nów leci do urzędu.. 

— Panowie!... Spytajcie się ludzi.., 
wszyscy znają mnie, jako najuczciwsze-
go o łowieka na śwjeAC. 

— P a n ł f t o b n tylko; miljard marek?.. 
— Słowo honoru, że miljard. Mia­

łem b. zły. rok. 
Urzędnik pacsftńał rsmiechem... 
— Opowiadaj pan to babce... Inny 

by się cieszył, gdyby miał-tylko do za-
płSfcenia pięć młljisrdóW.7. 

Pan Szmelson zawołał rozpaczliwym 
głosem: 

— A więc panowie uważacie mnie za 
oszusta, złodzieja!.., 

• Urzędnik uśmiechnął się ironicznie. 
* • • 

r a n Szmelson dostał ataku nerwo­
wego... Nie uznano tego zeznania mająt­
kowego... Kazano mu zapłacić cztery 
rtizy więcej... Ponieważ pan Szemlson 
uczciwie zeznał stan swego majątku, 
więc zapłacenie podatku równało się je­
go ruinie. 

Poszedł do urzędu. 
Ta sama znana pogawędka. 
— Więc panowie uważacie mnie za 

złodzieja, oszusta!... 
Urzędnik nic nie odpowiedział..., 

• • • 
w "•• I 

N A P A D . 

Zamieszkały przy ulicy Wysokiej nr. 30 A n ­
toni Biegański przy pomocy policji zatrzymał 
Józefa Kowalskiego, meldując, 11 ostatni napadł 
na niego, wraz 2 innymi, którzy zdołali zbiec, 

O S Z U S T W O . 

Mieszkanka Gostynina (Poznańskie) na ulicy 
Wschodniej nr. 2 w sposób podstępny została 
oszukaną.njeznani sprawcy zabrali jej 333 złote 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Pan Szmelson wrócił do domu... Był 
w czarnej rozpaczy... Poprostu zaczy­
nał wierzyć, l * rzeczywiście on Szelson 
znany w całej Łodzi ze swojej uczciwości 
— jest oszustem. Czyż to jest rzeczą 
m •zliwą, aby trzykrotnie zakwestiono­
wano jego zeznania^'... 

Jeszcze mu wytoczą sprawę o fałszy­
we zeznania podatkowe... A wtedy pro­
ces... kryminał... kompromitacja... Czy 
nie lepiej będzie, jak sam uda się do sę­
dziego śledczego i wyzna mu wszystko. 
Pan Szmelson słyszał bowiem, iż kto stę 
przyznaje do winy, tego sąd łagodniej 
karze... 

Po stoczeniu krótkiej walki duchowe-
wewnętrzno - psychologicznej udał się 
pan Szmelson do sędziego śledczego. 

— Panie sędzio — rzekł — oddaję 
się w ręce sprawiedliwości... Jestem 
złodziejem... } 

— Co pan ukradł? 
Pan Szmelson opowiedział sędziernu 

swoje perypetje podatkowe. 
— Jestem złodziejem... przestępcą-

panie sędzio... proszę mnie zaaresztować, 
Sędzia pokiwał głową i rzekł melan­

cholijnie... 
— Kochany panie kolego!... 
— Kolego? — zapytał zdziwiony pan 

Szmelson. 
Tak. Jesteśmy kolegami. Mni« 

też nie uznano moich zeznań podatko* 
wych... I ja też oddam się w ręce spra« 
wledliwości... Chodź pan ze mną 'Bę­
dziemy razem siedzieć!... 

W. LAK, 
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babka 
Dnia 11 czerwca zmarła po długich i ciężkich cierpieniach najukochańsza nasza matka, teściowa, 

B. P. 

BELA z BLUMENFELDóW 

L O T T O 
przeżywszy lat 86 . 

Wyprówatenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 13 czerwca o g o d z . 12 w D o ł u d n i e 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu staro; a!<. g poruanie 

Rodzina. 

Dużo słów — mało czynów. 
Oto całokształt dotychczas, akcji pomocy bezrobotnym. 

Wczoraj z inicjatywy przewodniczą 
(ego komitetu robót publicznych p, Bed 
tarczyka odbyła się w magistracie k o n 
jierencja z przedstawicielami związków 
'"zwodowycn w sprawie dalszego zatru 
uenia bezrobotnych, 

Na wstępie ławnik Bednarczyk oświad 
!z t ł , iż w d . wczorajszym miało się odbyć 
ialsze udzielenie pracy zaicjestrowanym 
\obotnikom 

ednak, wobec niewyjaśnienia dotychczas 
prawy dalszych. kredytów rządowych 
woponuje ławnik odroczenie tej sprawy 

do czwartku, 
zczególnie, iż obecnie jest już zatrudnio 
łych więcej robotników, niż to miało 
nieć miejsce z ppwodu czego na posie-
lzeniu magistratu czyniono ławnikowi 
\arzuty. 

W celu wyjaśnienia.tej sprawy wyje­
chała wczoraj do .Warszawy delegacja 
jrzedstawiciel i magistratu .i związków za 
Środowych. 

Poza sprawą' kredytów dla bezrobot-
lych na konferencji w Warszawie 

•mawiana będzie również kwestja kredy 
<óów na budowę kanalizacji w Łodzi oraz 

kolei Łódź — Tomaszów. 
W dalszym ciągu ławnik Bednarczyk 

zaznaczył, że jeśliby nawet ty lko część 
)ych kredytów, .otrzymano, i gdyby roz­
poczęto roboty przy kanalizacji i przy 
k idowie kole i to -Łódź byłaby jedynym 
niastem, gdzie lwia część bezrobotnych 
zatrudniana b y by ła przy rob. publicz. 

W związku z tem proponuje ławnik 
Bednarczyk, aby z dalszem zatrudnie­
niem bezrobotnych poczekać do środy, a 
wstępna konferencja ustali łaby program 
wae bardziej celowych, niż praca w le-
;<e konstantynowskim^ 

W końcu swego przemówienia ławnik 
Bednarczyk zakomunikował, iż 

posiada już zapotrzebowanie na 145 ko 
biet, które będą zatrudniane przy planta 

cjach i w parkach miejskich. 

Możnaby było. zatrudnić jeszcze więcej 
kobiet, lecz na razie odczuwa się brak 
odpowiednich narzędzi. Związki obo­
wiązane są wysyłać na roboty jedynie 
wdowy oraz kobiety nie posiadające żad 
nej pracy. 

• Następnie zabrał głos przedstawiciel 
związków chrześcijańskich p, Jezierski: 
zakwestionował on dotychczasowy po­
dział pracy, oświadczając, iż chrześcjań-
skie ziązki nie otrzymują nawet owych 
20 proc. miejsc jak to im przyznano na 
posiedzeniu magistratu. 

Ponieważ jednak przewidywane jest zam 
knięcic kilku większych fabryk, w któ­
rych robotnicy należą po większe; czę­
ści do związku mówcy, domagał się on 
bezwzględnego utrzymania ustalonej pro­

pozycji. 
W odpowiedzi pan Bednarczyk oświad 

czył, że tymczasowo zatrudniona jest tak 
mała ilość robotników, że z chrześcjań-
skiego związku jest ich wszystkiego k i l ­
ku. Przy okazji zaznaczył p. Bednrczyk 
że zauważono współpracę wszystkich 
związków. 

Praca jest wydajna i odbywa się z wiel­
ką korzyścią dla miasta. 

W końcu postanowiono zatrudnić w 
poniedziałek, dnia 14 b. m. 146 kobiet w 
następującym składzie: klasowe i polskie 
związki po 60 kobiet, a związki chrześ 
cjańskie 26. (bV-

SPRAWY ROBOTNICZE. 
PO 7 T Y G O D N I O W Y M STREJKU. 
Fabryka Hufnagla przy ulicy Zakątnej 

nr. 34 jest od 7 tydogni nieczynna z po­
wodu strejku robotników, którzy zamiast 
redukcji robotników proponowali podzia* 
pracy. 

W związku i tem odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja w inspektora­
cie pracy pod przewodnictwem łnspekto 
ra Rutkiewicza. 

Przedstawiciel firmy zaproponował 
zmniejszenie redukcji robotników na co 
nie zgodził się przedstawiciel klasowego 
związku p. Krzanowek który przemawiał 
przeciwko zwiększaniu ilości bezrobot­
nych. 

Wreszcie przedstawiciel firmy oświad 
czył, iż porozumie się z zarządem firmy 
który zadecyduje czy fabryka będzie zam 
knięta, czy też będzie czynna. 

fin 
Firma Habański i Windraan, Jerzego 

14 — 16 zaproponowała uruchomienie la 
bryki pod warunkiem obniżenia płac* 

W fabryce Swiatłowski, Brener i Kon, 
Karola 17 zaproponowano robotnikom u-
ruchomienie fabryki pod warunkiem re 
dukejf''robotników i obniżenie płae o 30 
do 40 procent. 

W drugiej fabryce powyższej firmy 
przy ulicy Łąkowej 5 zaproponowano re 
dukcje połowy robotników i zniżkę płac 
o 30 do 40 proc. 

W fabryce Lejmana przy ulicy Łąko­
wej nr. 1, zaproponowano obniżenie płac 
o 10 proc. i redukcje połowy robotników. 

Stacja Łódź-Kaliska wyekspediowała do 
Warszawy złodzieja, 

jako skrzynię z fotelem dentystycznym. 

.i 

Między złodziejami operującymi na 
terenie Polski widoczny istnieje prąd do 
eksploatowania cudzej własności przy 
pomocy niepraktykowanego zagranicą 
tposobu. 

Przed k i l ku miesiącami robotnicy ko­
lejowi pracujący na stacji towarowej 
warszawa - Główna odkry l i w pace, w 
której rzekomo miał się znajdo we. ć for­
tepian zawodowego złodzieja, zaopatrzo­
nego w żywności i wodę, mającego w i ­
docznie zamiar dostania się do składów 
kolejowych, by stamtąd wykraść cenniej 
*ze towary. 

Złodziej ten znalazł naśladowcę. 
Oto wczoraj znowu na stacji Warsza-

Va . Główna magazynier p. Józef Bog­

danowicz, robiąc przegląd skrzyń z towa 
rami, przywieziónemi z Łodzi Fabrycz­
nej pociągiem nr. 62, zauważył w jednej 
skrzyni, w k tóre j miał się znajdować fo - , 
tel dentystyczny, ruchomą deskę, dają#] 
cą się otwierać od wewnątrz, 

P. Bogdanowicz otworzył skrzynię i 
przekonał się, że zamiast fotela dentys­
tycznego w skrzyni znajduje" 6ię jakiś 
człowiek, mający około siebie narzędzia 
złodziejskie, oraz zapas wody. 
Pomysłowym złodziejem jest nigdzie nie 
meldowany Szulim Żelechowski, którego 
policja kolejowa osadziła w więzieniu. 

Jak się okazuje złodziej ten zaopa­
trzony w narzędzia db otwierania skrzyń, 
widocznie chciał okraść magazyn kole­
jowy. • 

O s z c z ę d n o ś c i w t y m c z a s i e 
n a u c z y ć s i ę m u s i k a ż d y . 

Pozostałe z tego sezonu palta 
i bluzki damskie, garnitury, spodnie 
męskie i towary na metry firma 
Szmechel i Rozner, Łódź, Piotrkow­
ska 100 i 160 sprzedaje do 30 proc. 
taniej. 

P O K Ą S A N I PRZEZ P S A . 
Benjamina Jakóbowicza, Żórawin nr. 9 

ugryzł w nogę pies, należący do Koligsnnla, W ó l ­
czańska nr. 63. , . . . 

—, Pies, należący do dozorcy domu nr. 38 
przy ulicy Piotrkowskiej ugryzł w nogę Goldę 
Sznajgajer. 

O powyższych wypadkach spisano prolokuły 

Firma Kacewicz i Endwajs, Piotrkow-
:a 104 zaproponowała redukcję 20 ro­

botników i obniżenie plac o 20 oroo. 
** 

Firma Glasman, Gdańska 91, zapro­
ponowała obniżenie płac o 10 procent, 
na co robotnicy zgodzili się i fabrykę u« 
ruchomiono- na 3 dni w tygodniu. 

M O T O R JAKO NARZĘDZIE RE­
D U K C J I 

W fabryce wyrobów gumowych' ,JPa-
r a " z e p s u ł «tę motor i naprawa trwała 
kłfka dni. 

Po naprawieniu motoru, gdy robotni­
cy chcieli podjąć pracę, firma oświadczy,, 
ła, i i pracę będzie kontynuować jeśli ro 
botaicy zgodzą jłę eta nowe warunki > 

Między innymi firma zaproponowała, 
obniżenie płacy o 20 proc*, zredukowanie 
10 robotników, wypłacanie tygodniówki, 
w miarę posiadania gotówki i niepłacenie 
sa wszelkiego rodzaju postoje. 

Zarząd związku w porozumieniu z ro, 
bofcnikami odpisał firmie, ii obniżenie 
płac odrzuca, a co się tyczy postojów, to 
robotnicy rezygnują z wynagrodzenia o 
ile postój potrwa tytko 1 dzień. Inne punk, 
ty sporne zostaną załatwione polubownie, 
Równocześnie zażądano od firmy zapłaty 
za urlopy. 

Prawdopodobnie firma nie zgodzi się 
na warunki robotników 1 aatarg skończy 
słę hrterwencją inspektoratu pracy. (b( 

URUCHOMIENIE FABRYKL 
Od dłuższego już czasu fabryka Ko-

stenberga przy ul. Targowej jest nieczyn­
na, lecz administracja zapowiadała, iż w 
ubiegły piątek praca zostanie wzno­
wiona. 

Gdy robotnicy ocegdaj zgłosili się do 
pracy, przedstawiciel firmy oświadczył 
delegatom, iż fabryka może być urucho­
miona, jedynie pod warunkiem obniże­
nia płac o 20 proc. i zniesienia angiel­
skiej soboty. 

Ponieważ robotnicy propozycje te od­
rzucili fabryka jest w dalszym ciągu 
nieczynna. 

Walka z tyfusem brzusznym. 
Akcja miejskich władz sanitarnych. 

Ilość zachorowań na tyfus brzuszny 
od listopada 1923 roku aż do maja rb., 
jak już niejednokrotnie podawaliśmy, sta 
le się zmniejszała. Pierwsze dopiero si l­
niejsze wzmożenie się tyfusu brzusznego 
wydział zdrowotności publicznej zanoto­
wał w czerwcu rb. 

Wzmożenia się epidemji możnaby ,łal 
wo uniknąć, gdyby ludność naszego mia­
sta stosowała się do rad wydziału zdro­
wotności publicznej, poddawała się szcze 
pieniom ochronnym. 

Łódź pierwsza w Polsce, a bodaj, że 
w całej Europie zachodniej, zastosowała 
na bardzo szeroką skalę masowe szcze­
pienia przeciwtyfusowe w postaci pasty­
lek i pigułek. Dość wspomnieć, iż od 
listopada do l ipca rb. poddane szczepie­
niu przeszło 10,000 osób, z których ani 
jedna dotychczas na tyfus brzuszny nie 
zachorowała. Ze względu na wzmożenie 
się ilości zachorowań, wynik łych praw­
dopodobnie z powodu picia wody suro­
wej, nieprzegotowanego mleka, jedzenia 
surowych owoców i t, p., a być może 
również wskutek gorszego ożywiania się 
ludności wobec pogorszenia się warun­
ków ekonomicznych, 

Dział sar/Barny Wydziału zdrowotno* 
ści publicznej zwraca ponownie uwagę 
ludności na dobroczynne skutki szcze­
pień przeciwtyfusowych i wzywa miesz­
kańców naszego miasta, b ynatychmiast 
zastosowali szczep, ochr. nie czekając na 
rozszerzenie się epidemji tyfusu brzusz­
nego. Zaznaczyć należy, że szczepienia 
te są bezbolesne i nie wywołują żadnej 
reakcji organizmu. 

Szczepienia polegają na przyjęciu do 
wewnątrz po jednej pastylce i pigułce 
przez trzy dni z rzędu. 

Szczepionki są do nabycia w lokalu 
działu • sanitarnego wydziału zdrowotno­
ści publicznej (plac Wolności nr. 1, po­
kój 10) w godzinach urzędowych, w ce­
nie 30 groszy za porcję. 

Pasek w pralniach łódzkich. W Łodzi 
przed wojną upranie sztywnego kołnie­
rzyka kosztowało 3 kop., czyli 8 obec­
nych groszy. Teraz zaś pralnie łódzkie 
pobierają za tę samą czynność 40 gro., 
czyli pięć razy więcej, osiągając w ten 
sposób rekord powojennej drożyzny. Cóż 
na to urząd wa lk i z l ichyą? 

file:///obotnikom
file:///arzuty
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Nowa taryfa celna. 
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie (poz. 55], obuwie (poz. 57), mydło (poz. 

nowa taryfa celna, oparta na wyposażo- 120), papier (poz 170), zapałki. Zniżka 
nem w moc ustawową rozporządzeniu w stosunku do obowiązującej taryfy wy-
prezydenta rzcczypospolitej z dn. 26 z. nosi od 10 do 30 proc. Wielkiej doniosłoś 
m. ,Dz. U. R. P. Nr. 54 poz. 540). Tem- cl jest dla łódzkiego przemysłu zniżka 
samem traci siłę prawa dotychczasowa, cła na wytwory włókiennicze, mianowi-
prowizoryczny charakter mająca, taryfa cie dla tkanin bawełnianych (poz. 1F7), 
:: listopada 1919 r., wielokrotnie zmienia wełnianych (poz. 199 i nast.), lnianych i 
na i uzupełniana bez żadnej zgóry wyt- jutowych (poz. 192 i nast.), bielizny l o-
kniętej linji, dorywczo od wypadku do dzieży wykończonej i niewykończone; 
wypadku. (poz. 2C0), Zniżka ta nie przenosi 10 proc 

Opracowaniu, ogłoszeniu i wejściu w porównaniu ze stawkami dzisiejszymi 
w życie now ; taryfy towarzyszyła kom- Następną grupę stawek obniżonych 
piętna obojętność sfer gospodarczych, obejmują pozycje, dotyczące artykułów 
W normalnym toku rzeczy nowa taryfa pierwsze! potrzeby rolnictwa, mianowi-
,rfst ewenementem pierwszorzędnej do- c j e nawozów (superfosfatów) i tych wy­
niosłości. Sprzeczne interesey grup go- r o D O W żelaznych, których konsumentem 
spodarczych, zawodów, gałęzi ujawniają j e s t rolnictwo (pługi etc). Wreszcie o-
się i walczą ze sobą z wielkiem radę- s t a t n i a kategorja stawek obniżonych od­
cieni; każda pozycja jest wentylowana i n o s i s i ą u Q artykułów budowlanych; 
dyskutowana wszechstronnie, zanłm doj- . ^ i Ł ^ a m a ̂  c c j u intendyfikacją odbu 
rzeje do wcielenia jej w taryfę. Taryfa w fowy k r a j u { w ogólności wzmożenie ru 
takich warunkach jest wypadkową, opar Ł D U budowlanego. Dalsze zniżki według 
tą na gruntownej uprzedniej próbie sił. r.8tatnich doniesień na okres 3 micsięcz 
Ta próba daje mniej więcej gwarancję,, że n y I o s t a ł y uchwalone już przez Radę Mi 
taryfa odpowiadać będzie realnym po- nistrów. 
trzcbom gospodarstwa "mknlętego w % / , p r w w o d n i & 0 k t o r y c h 

obszarze celnym (u nas ziemie Rzpl.tej 1 w y i e j m o w a j e s t ^ n a d t ( j C h o 

Gdańsk). AKści u nas przygotowująca się d r f Q r o K l o M e n i ę B a l e t ^ e j p r o t e k c j J a a d 

taryfa, wątpliwości z jej zestawieniem ^ Najwidoczniej w szybkiem 
związane nie znalazły ech. nawet we fa- ^ o d p r o t e k c j o n i ł t n e j ^ 
chowej prasie gospodarczej codziennej. k o m ł ( | y M d o o b e c n e j o j e j p „ r a i e n i a k i e 

Najpe łn ie jsze desinteressement, jakie r o w a n o - ą ^ ^ „ j n a o b e c n e 

zgłosiły sfery gosr^rczo czynne w od- ^ rf- < O S J > o d a r c z ; , u d n o ś . 
niesieniu do taryfy celnej, będącejMjaj- rf ^ c o k ^ 
czulszym instrumentem polityki handlo- , . . . . . . , , 

, 7 , , , , , r , , „ . we i przejściowy układ stosunków powin 
wei esl zjawiskiem o bardzo nielicznych , . , , . . . . , . 

^ , , _ . , ny były być ostatecznie miarodajne przy 
chyba precedensach Gdy w naturalnym k o n 8 t n ł 0 w a n i l | o c h r o O T c e l n e j ? c w o _ 
biegu rzeczy, nowa tar^a w ten czy inny w U t ^ k { ^ 
sposób zacznie oddziaływać na tę lub o- ^ k o n w m e n t a - u k ł a d a n i u t a r y f ? 

wą gałęź gospodarstwa ujawnią się nie- ^ o d s t a w o w a j w a g , w ą t p H w C ) 4 c ł i j a k i c 

wątpliwie spóźnione głosy krytyki - ^ pobieżnem zapoznaniu 
czyż jednak podobny t<>k spraw uznać konsument jest w 
można za normalny i odpowiadający ^ ^ ^ w 

zdrowemu organizmowi gospodarczemu? {J ^ Q T Y L E T Y L 

Tych kilka uwag częściowo odnosi się , I » ' 
7 , „7 J Ł 11* ko wogóle można być konsumentem, 

również do czynników rządowych, które „ . • . . . . . , 
, , . * _J I Ue się właśnie est wytwórcą: aby n 
być może w zbyt małym stopniu udostęp . . . . »»_ 
niły projekt i dyskusję nad nim ogółowi 
zainteresowanemu. I każdego jako konsumenta Jest znacznie 

Dla wykazanego braku naturalnego | ^ p r o d u c e n t & _ z ^ 

WIECZ. POGIEŁDa w a r s z a w s k a 
Agcncia Wschodnia 

Warszawa, 12 lipca 
Dolary 5,22, tendencja utrzymana, dla 

akcji słabsza. 
Bank przemysł. Lw. 0,37 
Bank handlowy • 5,80 
Bank spółek zarobkowych 4. 
Bank dla handlu i przemysłu 1,85 
Cegielski 0,63 
Chodorów 4 

Starachowice 2,39 
Rudzki 1,30 

dnia 13 lipca 1924 r. 
o godz. I ) rano j Dziś, 

XIV PORANEK 
tnuzvczny orkiestry symfonicznej 

pod dyr. Teodora Rydera. 
(poświęcony muzyce francuskiej) 
W programie: Massenet Uwert. 
do op, .Phedra". Salnt-Safins — 
Fantazja z op. .Samson i D a l i i * * 
Adam: Uwert .SI j'eta.s roi* . 

Fantazja i op. .Torreador* 
Thomas: Uw. do op. „Mignon ' , 
Vieuxtemps: Ballada 1 Polonez 
wyk. H . C H W A T i tow. orkiestry 

D a l i o g 6-eJ wlecz. 

^ WIELKI BOMEM POPHLARtlY J 

mniejsza aniżeli jako producenta. Z tych 
i innych względów punkt wyjścia taryfy podłoża, Jakiem dla rozpatrywanej lary 

fy jest racjonalna krytyka 1 dyskusja. I { % h n M 8 t T t e 4 e n w a i n y 

trudno zdobyć się na najogólniejszą cko-l 
riażby charakterystykę. Kolizje intere-

Taryfa wogólności nabrała charakte 
riażby charakterystyaę. i\ONZI« INNI.-

sów, fałszywe ujęcia poszczególnych pro r » wolno-handlowego. O tyle trudno nie 
blemów polltyczno-handlowych zawarte *Y* W zwolennikiem każdemu, kto hoł 
w obszernym fascykule, w cyfrach obją- { , u i e *««*<W« gospodarczoścł: minimum 
tych 271 pozycjami, z Hcznemi subpozy- wysiłku, maksimum korzyści — najtań-
cjami w 11 rozdziałach na 106 stronicach izV t o w a r t e * ° samego gatunku Jest zaw 
druku, uwydatnia się w całej pełni chyba •»• * punktu widzenia ekonomicznego 
już tylko ex post, przy stosowaniu usta. Wdziej pożądany aniżeli droższy, bez 
wy w życiu. względu na to, czy pochodzi z kraju, czy 

Taryfa opiera się na projekcie Korni- ' zagranicy. Nowa taryfa dopomóc może 
sji Celnej, ten znów na elaboratach po- P«Y naszego przemysłu: prze-
szczcgólnych podkomisji. W ogólności m Y 8 l pozbawiony sztucznych barjer. 
projekt komisji zasługiwał na miano pro przynaglony przez konkurentów obcych 
t^kcjonistycznegoi szedł w zasadzie po P©d grozą zdystansowania musi wyzwo-
linji interesów wytwórców, podnosząc l ' ć rit? z obecnego marazmu, zreorjJanlzo 
stawki jakie do chwili obecnej obowiązy wać metody, utrzymując się na poziomie. 
w f>ły- Jednakże właśnie obecna chwila nie 

Definitywny tekst taryfy odbiegł jed- nioże być uważana za szczególnie podat 
nak w zasadniczych punktach od pro- ną do wprowadzenia nowej taryfy. I-o 
jektu komisyjnego (Komisja Celna jest or ciężka choroba, w której pogrążone Jest 
ganem doradczym przy ministerstwie). A dzisiaj nasze gospodarstwo zaostrzy się 
więc przedewszystkiem komitet ekono- niewątpliwie, gdy otworzą się naoścież 
miczny rady ministrów poczynił zmiany wrota do kraju dla naszych konkurentów 
w odniesieniu do stawek dla artykułów, 2-o pogorszenie się bilansu handlowego 
które według wskaźnika głównego urzę- a za nim płatniczego powiększy trudnoś-
du statystycznego należą do t. zw. arty- ci na rynku pieniężnym, utrudni ugrunto-
kułów pierwszej potrzeby, w kierunku wanie nowej waluty, pośrednio również 
ich wydatnego obniżenia. Wśród nich wy naprawę skarbu. 
mienić należy mąkę, kaszę (noz. 3), kon- Do podobnych wniosków doprowadzi 
serwy (poz. 7), cukier (poz. 23), tłuszcze rozejrzenie się w położeniu międzynaro-
jadalne, roślinne i zwierzęce (poz. 34), dowem. Taryfa celna jest styczną gospo-
ikóry podeszwiane i wierzchy obuwiadarstw różnych państw. O tyla zależną 

Raczy Jjg. Pan umieścić w swem po-
czytnem piśmie tych kilka słów jako 
sprostowanie .Komunikatu" 1. 5068 z dn 
ł2-Vll-24 r. 

Niniejszem stwierdzam, tt faktycznie 
zostałem wczoraj na ulicy Piotrkowskiej, 
ordynarnie zaczepiony, obelżywemi słowy, 
przez p. Lecha Prądzyńskiego, na co za 
reagowałem jak na zwykłą łobuzerską za­
czepkę, laską, sprawiając mu publiczne 
lanie. Tenże świadek pan D. musi po­
wyższe potwierdzić. 

Ze względu na nazwiska, których my 
młodzi nie mamy prawa szargać, sąd ho 
norowy rozpatrzy całą sprawę. 

Raczy S«. Pan Redaktor przyjąć wy 
razy szacunku i poważania 

5090 Karol MatyseH 
Zamenhofa 6 — Łódź. 

LTtNl 
„SCALA'* 

w ŁODZI 

Węgiel 4,20 
Cukier 3.90 
Parowozy 0,30 
Nobel 1.55 
Ostrowiec 6,15 
Modrzejów 5,60 
Zawiercie 34 i p-
Żyrardów 51 
mberbusch 4,40 
Spirytus 1,40 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 12 "nca. 

Nowy Jork 549 
Londyn . 21.97 
Paryż 28,26 
Wiedeń. 0.0077 5/8 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 12 lipca. 

Nowy Jork 4,36,81 
Francja 85,07 i pół 
Belgja 96,37 
Włochy 102 
Szwajcarja 23.94 i pó' 
Niemcy 181,25. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
GdańJk, 12 lipca 

100 zł. polskich 109,47 — 110,03 
Londyn 25,00 — 25,00 
Paryż 29,43 ~ 29,57 
Warszawa 109,72 * 110.28 

Nie śpijcie! 
Zaopatrzcie się u nas w dobrą gwaranto­
waną maszynę do pisania i piszcie, piszcifl, 

piszciel 

Raszyna lo pisania rozreklamiile 
Wasz interes w najodleglejszych krańcach 

Państwal 

Maszyna do pisania ora ln ie 
Wasz interes od zapomnienia. 

ł a t w a Ho P-sanla przysporzy 
Wam nowej klijenteh! 

maszyna to pisania ora ln ie 
Was od zagłady! 

Zaopatrujcie się w maszyny do 
pisania 1 

Obudźcie się bo zginiecie III 
Skład maszyn do pisania I Hczenli 

urządzeń f a i tyku ldw biurowych 

Edward TelatycRi 
Łód*. Piotrkowska 48. Tel. 10-63. 

I 

O z l s i Program Nr. 3. . 
P i e r w s z o r z ę d n e a t r a k c j e . 

W poniedziałek d. 14 lipca 19-4 r. 

BENEFIS 
Duet taneczny 

A . K a m l . i j x l o J I O r o n o w s k l e g o . 
W programie m. In. Wiązanka tańców ro­
syjskich, Java, Boston, Taniec apaszów, 

djabll— Foztrott, Step angielski. 
Udział przy jmuje cały zespóllU 

Z u p e ł n a z m i a n a r e p e r t u a r u ! ! ! 

n 
i i 
i 

Nigdy 
nikt me zgrzeszył ibyt lcem przezorność* 
Kto tego nie rozumie, lub NIE chce, lub 
wreszcie nie może zrozumieć, ten mus> 
ponosić konsekwencje. Pora odpowiednia 
na zakup masła mmęła, ponieważ masłe 
zdrożało. Ale ci którzy dotychczas nie 
zrobili zapasu niech że pamiętają, że ma­
sło będzie stale drożało I ten. kto jeszcze 
teraz kupi zrobi doskonały interes. Z w i ą ­
z e k S p ó ł d z i e l n i M l e c z a r s k i c h 
(dawniej Warszawska Ziemiańskie T-wo 
Mleczarskie) A l . K o ś c i u s z k i Nt 2 9 
przyjmuje w dalszym uągu zamówienia 
i przechowuje u siebie masło dla konsu­
mentów na zimę. 

jest właśnie od polityki handlowej 
państw innych. W obecnej chwili prze­
chodzi okres protekcjonizmu. Ameryka, 
która stale kroczy na czele protekcjoni-
stów, reiormuje swój „Mc. Cumber-Ford 
ney, Tariff Bill" dalej w kierunku kom­
pletnego prohibicjonizmu. Tendencje pro 
tekcjonistyczne zdobywają sobie obywa­
telstwo w wolno-handlowej Anglji, mimo 
porażki Baldwina. Co szczególniejsza 
wśród naszych bezpośrednich sąsiadów 
Austrja, która w Środkowej Europie była 
stale najbardziej wolno-handlowym pań­
stwem stoi w przededniu przyjęcia pro­
tekcjonistycznej taryfy t bc.dącej w tej 

chwili przedmiotem debat parlamentu. 
Czechsłowacja, organiz jąca się wogóle 
na modlę Rzeszy po latach 70-tych, od 
początku sztucznie hoduje sobie wielki 
przemysł, dając właśnie impuls do pro-
ti kcjonizmu w Europie środkowej. Znów 
powtórzyć więc wypada pytanie, czy 
chwila dla wprowadzenia względnie wol­
no-handlowej taryfy była dobrze wy> 
brana? 

Tyle najogólniej o nowej taryfie. Da 
jej znaczenia w szczsgólności dla Łodzi 
wrócimy niebawem. 

A X 



1, Oto dobrzy wasi znajomi z kina: Mary Pickford i Douglas Fairbanks - najwćęksi dziś na świecie kapłan, 
tieme] sztuki , fascynujący talentem swym całą ludzkość. Sympatyczna para przybyła właśnie z Berli na do Paryża 
* swel podróży po Europie I stanowi wielką sensację nadsekwańsklej stolicy. . . . . 

2 ) w Alpach bellunskich znajduje się t. zw. Igła - skała 4 0 metrów wysokości. Przez długi czas uważana 
jest ona absolutnie niedostępna, aż dopiero zdobył ją w r. 1913 szwed Aster. Od tego czasu odważni alpiniści 

<*terokrotnle Już ryzykowali swe kości i dostali się na szczyt. Fotografja nasza przedstawia ostatnią „zdobycz 
Hal ika Huntley, którego czytelnicy dojrzą na szczycie (o He, naturalnie, kaprys rotacyjnej maszyny nie zątrze dziś 
^obnej siatki) . Hunttey po zejściu ze skały, oświadczył: - Dwadzieścia lat trenuję się Już w alpinizmie i odbyłem 
^niebezpiecznie jsze wyprawy. Moje dzisiejsze zejście było czterogodzinną walką ze śmiercią, Jakiej me zapomnę 
^gdy. Po takiej przygodzie człowiek albo idzie do szpitala warjatów, albo też nerwy Jego nabywają trwałości 
i ł o w y c h lin... W każdym r a z i e - w y z n a j ę bez żenowania s i ę - p o raz drugi w życiu nie próbowałbym tej sztuki... 

Wiadomości gospodarcze, 
^ B R O N Y P R Z E D S I Ę B I O R S T W PRZE-

M Y Ś L O W Y C H . 
^ a r s z . kor, „Repub l i k i " telefonuje: 

Ł W ministerjum skarbu opracowane są 
^>rray przeciętne orjentacjne dla ustale-
^ obrotów przedsiębiorstw przemysło-
j c h na podstawie ilości robotników, sil 
t^ów mechanicznych i innych urządzeń 
\ y c z n y c h (wrzesion, krosien itd.). 

t iNTormy te opracowywane są w poro­
b i e n i u ze reprezentacjami poszczegól­
na . z w ^ z k ó w przemysłowych na pod­
rę *ie protokułów podpisanych przez te 

p £zentacjc. 
v *Vace te zbliżają się ku końcowi : o-

^cowane normy ułatwią komisjom sza 
j j ^ o w y m erjentację co do możności o-
JJSnięcia większej prawidłowości w o-
Watkowaniu przedsiębiorstw przemy-
O ^ c h we wszystkich wypadkach, kie-

*sięgi handlowe nie są prowadzone. 

^ C O F A N I E M A R K O W Y C H Z N A C Z ­
K Ó W S T E M P L O W Y C H . 

tyarsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
oy £ mocy obwieszczenia ministra skar 
^cz ' ^ bm. zmienione zostaje obwie-

ł^. ^ie ministra skarbu z dn. 24 zm. w 
' w '

8 wycofania z obiegu znaczków 
^Płowych, których wartość nie jest 
^**ana w walucie złotowej. 

Termin wymiany znaków wartościo­
wych, wycofanych z obiegu, rozpocznie 
się dopiero dnia 7 sierpnia rb., kończy 
zaś dnia 30 wreśnia rb. — Celem wy­
miany wspomnianych znaków zgłaszać 
się należy do kasy skarbowej z podaniem 
w którem wyszczególnić trzeba ilość, ro­
dzaj oraz wartość załączonych w celu 
wymiany znaków wartościowych. 

Podania nic zawierające tych danych 
jak również przesłane pocztą( nie będą 
uwzględniane Kasy skarbowe bowiem 
będą dokonywały wymiany natychmiast 
do rąk zgłaszającego się. 

P O D A T E K O B R O T O W Y . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Ministerjum skarbu gromadzi materja 

ły statystyczne dotyczące podatku obro­
towego. 

Do wszystkich urzędów skarbowych 
" 'zesłany zostanie wykaz dotyczący wy­
miaru podatku obrotowego we wszyst­
k ich okręgach wymiarowych. Jednocze­
śnie zostanie zwrócona uwaga na zbyt 
niskie jak i na zbyt wygórowane opodat­
kowanie w poszczególnych okręgach wy 
miarowych. 

Przyczyni się to niewątpl iwie do o-
siąjinięcia większej równomierności w o-
poaatkowaniu. 

Co słychać w Gdańsku. 
Krytyczna sytuacja finansowa.-Akcja antypolska 

reakcjonistów. 
Gdańsk, 12 lipca. 

Agencie Wschodnia, 

Groźne położenie rolnictwa na tere­
nie wolnego miasta pogarsza się coraz 
bardziej, wobec niemożliwości uzyskania 
kredytów ze strony Bank von Danzig, 
k tó ry dotychczas udziela kredytów ty lko 
towarowych. 

Rolnictwo staje wobec konieczności 
Stworzenia organizacji pośredniczej w ro 
dzaju „kas reiffeisenowskich", skoro ze 
swej strony na podstawie gwarancji h i ­
potecznych uzyska kredyty rządowe. 
Kredyty te są k ró tko - terminowe, a ze 
względu na drogę pośrednią, stopa pro­
centowa jest wyższą od procentu pobie­
ranego przez Bank von Danzig. 

Gdańsk, 12 lipca. 
Reakcjoniści niemieccy w Gdańsku, t, 

zw. „Deutschvólkische", prowadzą osta­
tnio b. intensywną akcję antypolską. 

Obecnie przeniknęła ona na politech* 
nikę gdańską, gdzie utworzony został 
związek studentów niemieckich, obejmu­
jący członków szeregu korporacji studen­
ckich. 

Zaznaczyć należy, i * u l t ra - nacjo-
jnalistyczna organizacja studencka, cie­
szy się wyjątkowern poparciem i pieczo­
łowitością senatu, k tó ry udzieli ł Zjedno­
czeniu Hi t t lerowców pomieszczeń w daw 
nych fortach, obok radjostacji, gdzie m. 
in. studenci nacjonalistyczni uprawiają 
również ćwiczenia wojskowe. 

ZWYCIĘSTWO R E W O L U C J O N I S T Ó W 
W B R A Z Y L J I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 12 lipca. 
Reuter donosi: Rząd St. Paulo został 

obalony. Rewolucjoniści mają utworzyć 
rząd tymczasowy pod przewodnictwem 
generała Randona. 

FORD POD LONDYNEM 

Londyn, 12 l ipca. 
Znany fabrykant samochodów Ford 

zakłada pod Londynem fabrykę, która na 
początek produkować będzie 500 samo­
chodów dziennie, zatrudniając 10,000 
ludzi. 

ą * w a l c a O p e r e t k a t e a t r u 

NOWOŚCI" 
r. T A D . PILARSKI 

Tylko trzy gościnne występy 

Dziś .£ KATJA TANCERKA 
56 osób soliści, balet, chór damski i męski 56 osób. Im i ^ - i m H U * 

Bilety od 1.50 do 8 Zł. w Kasie teatru .SCALA' . 

Prześliczna operetka w 3-ch 
aktach Gi lberta 

B A L E T w I I A K C I E 
- „ J A V A " -

file:///ycznych


i>tr. 1U. . R E P U B U K A " , 

POSZUKUJĘ 

POKOJU 
umeblowanngo z oddzielnym 
wejściem, możiiwie niekrępu-
jącym. Szczegóły do omówie­
nia. Łask. of. pod „A. B.* do 
adm. „Republiki". 50563 

T O R E B K I , 
p o ń c z o c h y , 
F I R A N K I , 

płótno J E D W A B , koszul* męskie, 
i wszelką manufakturę 

P I O T R C H A R I , P i o t r k o w s k a 
w podwórzu). 

8 7 
192, 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 6—6. 

POSZUKUJE 

POKOJU 
umeblowanego przy rodzinie. Szczegóły 
do omówienia, ł.ask, of. pod I N . 

admin. .Republiki". 60 

Kąpielowe 
wyroby żyrardowsKie 

Jak: płaszcze, ręczniki I prześcieradła, 
oraz wszelkie Inne wyroby poleca po 

cenach najniższych 
W . A L T M A i i , P i o t r k o w s k a 0 0 

(2-gi sklep na lewo w podwórsu). 

D r . m e d . 

Józef Szwajcer 
akuszerja i chor. kobiece 

Pomorska 7, tel . 2784 

powrócił. 
Przyjmuje codziennie 8 — 9 r. 
w poniedz., środy i piątki 5-6 pp 

OGŁOSZEŃ IF. 
1 Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych dla m. Ło­

dzi niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że w Łodzi 
dnia 21 LIPCA r. b. pomiędzy godz. 10-tą rano, a 4-tą po połu­
dniu odbędą się na pokrycie zaległych podatków sprzedaże z licy­
tacji, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników różnych rucho­
mości, • mianowicie: 

) Blajwajsa A. i Brenzla S. przy ul Wschodniej M 14, meble, 
2) Faubera N. przy ul. Nowomiejskiej 19. 40 szt. pól wełnianej 

tkaniny, 
3) Oariinkla B. i Rajsmana, przy ul. Wschodniej 15, gąbki 

i perfumy, 
4) Herszkowicza A.iGlikamana przy ul. Nowomiejskiej 21, 300 szt 

płóctenka, 
Jakubowicza Salomona, przy ul. Nowomiejskiej 19,30 sztuk płótna, 
Kozenickiego Szmula, przy ul. Wschodniej ^0, meble, 
Wajsbluma L. przy ul. Wschodniej 22, meble, 
Wajkselfiaza Abrama przy ul. Wschodniej 15. szafa i kredens, 
Zandbergów J. i M. przy ul. Wschodaiej 20, 200 koszul. 

Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprze 
daty na miejscu licytacji u wyszczególnionych dłużników. 

Łódi, dnia 12-go lipca 1924 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 

i ł < - ) L. GUTOWSKI. 

Konia 
oraz powóz kupię 

Oferty sub. S. B. Z, do adm. 
.Repub." 6077-3 

EBLE 
modne w dobrym stanie: 
kredens, pomocn.-kreden-
au, stół owalny, 10 krze­
seł, 2 fotele, zegar szaf-
— kowy 1 pianino — 

eUZf JIIE DO IPIZEDUL 
Oglądać można codziennie od 
godz. 9—12 I od 7— 10 wiecs. 

E]KE 
Alejo I M a j a 18, front DI p. 

P i e r w s z a Ł ó d z k a S p e c j a l n a 
F a r b l a r n l a C h e m i c z n a F u t e r 

W. SZEJNMANA 
u l . G d a ń s k a M i 8 , m . 9 ( f r o n t ) 
przyjmuje wszelkie futra do far 
bowania na wszystkie kolory oraz 
odświeżania na kolor naturalny 
sposobem elektrycznym najnow 
szego 8 y s t e m u zagranicznego 
Również farbuje lisy, szopy i 
meryk. oposy — na kolor skunk 
sowy, popielice na kolor nurek 

soboli i fok. 
G w a r a n c j a z a k o l o r y n i e { b r u 

d z ą c e . C e n y p r z y s t ę p n e . 

DRZEWO 
wszystkich gatunków | wymiarów, własnej znanej produkc|l 
spalsklej . oraz drzewo opałowe I trociny, wagonowo 
I detalicznie ze składów przy ul. Srebrryńsklej 2-4 (przy­
stanek l lnji t ramw. A*s S). 

poleca po cenach konkurencyjnych 

„SILYARS" 
Telefon 80-21. 

Sp. i a g i odp. 
al. Srebrzyńska 2-4. Tele łon 30-21. 

OGŁOSZENIE. 
1 Urząd Skarbowy podktków i opłat skarbowych dla m. Ło­

dzi niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że w dmu 22-go 
LIPCA r. b. pomiędzy godziną 10-tą rano a 4 popołudniu odbędą 
się na pokrycie zaległych podatków sprzedaże z licytacji, zajętych 

niżej wzszczególmęnych dłużników różnych ruchomości, a mia­
nowicie: 

Diamanta Nachy, przy ul. Północne) 16,2 maszyny pończosznicze 
Frajmanów Chila i Arona, przy ul. Wschodniej I I , meble i 

dwa krajobrazy. 
Ooldfingera i n przy al. Nowomiejskiej 20, pończochy, 
Klebanowa E. Neumana, przy ul. Zachodniej 19, 150 kostju-

mów męskich, 
Landaua Borucha, przy ul. Północnej 4, 32 sztuki półwełniancj 

tkaninv, 
Przedborskiego Dawida, przy ui. Północnej 22, kredens ku­

chenny i otomana, 
Raszewskiego Hersza, przy ul. Północnej 12, 30 kostjumów 

męskich pdłwelnianych, 
Rozenberga Israela, przy ul. Zachodniej 18, 6 worków mąki 

pszennaj. I worek fasoli, 1 worek grochu. 2 worki cukru i 50 
kle. mydła, 
Rozenbluma Józefa, przy ul. Północnej 6.20 watowanych kołder, 
Toporka L. W. i Fraokusa L., przy ul. Nowomiejskiej fi, 650 

tuzinów poAczoch, 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć w dniu sprze 

daty na miejscu licytacji u wyszczególnionych dłużników. 
Łódi, dnia 12-go lipca 1924 r. 

NACZELNIK URZĘDU: 
< - ) L. GUTOWSKI. 

Ważne 
dla ptin 

Do sprzedania na­
stępujące maszyny: 
11 foluszy 
7 pralni 
4 strychówkl 
3 centryfugi 
1 karbonizacja 

z kutą 
2 dubeliowe prarr 
1 pojedyncza prssa 
1 sncha dek a tum 
1 nawnaczka 
1 nawijaczka do 

mierzenia towa­
rów 

1 szizotkarka 
i parownikiem 

1 szczotkarka 
z szczotką 

2 dubeltowe ma­
szyny rolkowe 

8 dubeltowych 
draparek 

I do kart czysz­
czenia 

1000 sztebów 
10 postrzyg» rek 

1 duiieltowa po-
suzvgarka 

2 szliliarki 
2 snszaiki 
I maszyna do 

gumowania 
I stalowa linja 
1 szczotka z paro­

wą mo-i.yną 
I powietrzny 

prupeller 
1 wentylator 
3 maszyny do 

szycia 
1 szlauchowi 

maszyna 
1 tamburową 

maszyn* 
6 kul 
1 kocioł parowy 

na 10 atmosfer 
110 kwadratów 
Wiadomość: 

J . A. LipiAsKi 
Wólczańska «1 . 

Sprz edam 

Ciekawa 
Nowootworzony handel perfum I kosmetyki 

Konstantynowska 2 0 
poleca bogaty wybór mydeł, perfum, pudru 
zagranicznego oraz wszelkie) galanterj i 

o 25 proc. taniej nit wszędzie. 
Proszą ale, przekonać! 

UWAGA. Hur townikom cpecjalny 
r a b a t 

• H ii 

K u p n o i s p r z e d 

HA WYPŁATĘ, naj­
tańsze cenyl 

na dłuższych termi­
nach. Piękne etami-
ny, Francuskie saty 
ny, Trykotyna, Krep 
de-Chlne, Frotte, 
płótna, bosiony, 

gabaidiny i inne 
poleca.NADZIEJA" 

Kilińskiego 44. 

Sprzedam motocykl 
łanio marki opel 

0x6 PS. Zgładzenia 
u dozorcy Moniusz 
ki Nr. I I . 6062 

iKAZJAt Meble na 
raty. Sypialnie 

stołowe, szafy, lot ­
ka pojedyncze I cafe 

komplety, robota 
solidna, gwarancja 
nieograniczoną, oa-
swlezinia, wszelkie 

tsmi iny. Zakład 
Kolarski. Lubelska 
6 przy Napiórkow­
skiego. .)ii?8 

Student udziela ma 
tematyki łaciny, 

fizyki, chemjl, Języ­
ków Kilińskiego 9(i| 

m. 3 sublukator,2j 
godiina 7. 4692 

Abiturjent Wyższej 
Szkoły Reuinej 

udziela lekcji w za­
kresie kursu ośnilu 
kas . Adres: Łódi , 
Gdańska N 77 m.13 

Pokój wspólny 
nlo 

cia dla nietczyzny 
w Andrzejowie. Ol . 
sub. „Letnisko". 

505? 

f AŻNE 01 A PAŃ 
Przyjechałam i ziij,-i.niii i i nau­

czam nadal ką£(lą 
z pań kroju I szy 
r la w przeciągu jc-) 

• MJ u umeblowa­
nego przy rodzi­

nie postukuje ka­
waler. Oferty do 

Republiki" pod Ł 
«. 6044 

•i i » 
Inteligentny n ^ 
I czynna w <redn. 

wifąn poszukują 
pokoju przy tzraelit-

rodzinie. Oferty 
>ui.. .Samotny* 

d,i»vo miesiąca - y , — 
26 złotych U w a g a L w a p o k o , e C tęś-
przyjmują r ó w n l e l ^ d o w o '„mcblo 

lekcje orywaine 
po 60 zlot. Ul . Pań­
ska 9 m. 33 prawa 
oficyna pierwsze 

pląlro, S.-u.iM u 
Orynblatąu 

Zapisy < 2 - a 
Okazyjnie do sprze 
U dama kompletna 

l 

7) 

8) 

.3 

w centrum mia­
sta z powodu 

wyjazdu. Bliższe 
informacje ulica! 
Wólczańska 11 oj 
u p. Cylkiego. 

rze 
nmpiclna 

sypialka. U l . koki 
clńska 46, dowie­
dzieć sie; u do/orcy 

tow 
Raszyny d i szycia 

|T| na najdogodniej­
szych warunkach 

sprzedaje Rozrn — 
1'iotrkowska 48. 

5072 2 

KOSZULE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy-

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
również wszel­

kie srtykuły 
mody męskiej 

poleca 
H. Pfcteriilge, 

Piotrkowska Ń3. 

N a u k a I w y c h ó w 
atiirzysta poszu­

kuje lekcji. Przy­
gotowuje uczni I 
starsze osoby. Adres 
piotrkowska 145 m. 
14, 6047-2 

Cngllshman g'ves 
\ un^lish lnssi,ns 
App y: ,Pnn"slnnen 
•.Republika*. y. l - . 

Pukflay. 
Intellgenin* panna 
1 poszukuje po- miy 
wychowawczyni e-i 
wentualnle towa­
rzyszki do osoby 
samotnej. Łask ul 
Cegieunaoa 33 m 
7 50*7 

DL. 

r imiMin KUWIEC lEjn 

H. Milner 
P I O T R K O W S K A 3 8 , T E L - 1 8 - 9 8 . 

przyjmuje zlecenia z własnego oraz powierzonego 
materjału wykonanie wykwintne p o d ł u g n a j ­
n o w s z y c h a n g i e l s k i c h I f r a n c u s k i c h m o d e l i . 

C e n y k o n k u r e n c y j n e . 

L 

D r . m e d . 

BMON 
Południowa Nr. 2 3 . 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8 — l O i pół 
l — 2 i od 4 — 8-1 

Dr. med. 

J. Imich 
Zawadzka 35 

Choroby uszu. no­
sa, gardła i kr tan i 
Przyjm. od 12— 2 
4—6 7 4 - 1 

D r . 

N a w r o t N t 7 . 
Telefon 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przy jm. od 10—12 

D r . m e d . 

Choroby skórne, 
weneryczne < mo-
czopiclowe. leczę-1 

nie sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA Je a 
Przyjmuje od 8—10 

pół. I od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98 

D r . m e d . 

lebrajsklego jeżyka 
I konwersacji l i te­
ratury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
Rozen^id ul. No­
wowiejska 19, I po­
dwórze, lewa stro-

jns. 610-10 

W IŚNIOWA OORA* 
KRASZEW. He­

brajskiego i przed­
miotów judaisty­

cznych udziela na 
letnisku nauczyciel 
szkół powszechnych 
Kraszew, wilja A-
nuszczyka, Cwaj . 
gelbaum- 6 0 5 3 - 4 

Elektromonter (bez 
świadectw) na in 

stalacje, trzy lata 
praktyki zagranicz­
nej poszukuje zaję­
cia. Przyjmę posa 

df samodzielnego 
pomocnika Łaska­
we oferty pod EM. 
do administracji. 

9843 4! 

wane z wszelkieinl 
wygodami I ewen­
tualnie używalnoś­
cią kuchni oilnaime 
tlarszrmu małżeń­
stwu. Oferty sub. 

• H , N . * do admin. 
.Republiki" 02-2 

3 M\ dc»y fronto­
wy, o* pierwazetn 

ei./.e i eliktrycp 
nem o wi<lleniem 
i dalkoiifiii. czvi.cio 
» u uincrnownrty od 
najm. apokojnej ko 
• m .. |ull u w'' • .'i-
me, na żądanie z 
"Irzymanlein, wy-
uiiigane półroczna, 
*wentu,-Jnle kwar^ 
talne komorne t 
«óry. Oferty „Sło­
neczny" do aniiiin. 
..Republiki''. 6023 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz - l 
ne i moczopłclowa ' 

Jdeczenle świat łem 

Lampa kwarcowa 
i promieniami 

Ronlgena. 
Zawadzka Hk I . 

Telefon Nr. 25-38 
l'r«rjiuuj. ud » — V 

i od 6—a 
Ola i>«n o4 *—b 

oddjltmi pucątkalnU 

t; 

LeKarc dentysta 
IRENA 

Gec filarków czowa 
wznowiła przyjęcia 

o l . G łówna 41 
od godziny 10—1 
3—7 p. p. 

C e g l e l n l a n a 4 8 
Ckmlj) skoin, v i 
IBtJtllll i KBCIOpłCIOWB 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuj* 

od 6—8 

D r . m e d . 

S. Kantor 
[ Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
i światło-lecznlczv 

oi.PloiTkowika 144 
Ewai.^ieilckiej 

ftudent Upiwers; 
) tetu Jagicllońsk 
io udziela lekcji. 
SpecJalno:ść łacina, 
niemiecki I matę 
matyka. Cąny przy 
stęrme. Oferty sub 
R, L. 4996-^-3 

Studentka Uniwers. 
Warszawskiego 

udziela lekcji w za 
kresie 8-mlu klas. 
Specjał, polsltl, ta 
dna, hlstorja, UHc« 
Pomorska 4, front 
I I piętro tn. o-

5 9 2 2 - 3 

Ood«ln> pr*yj< 
6-ą Ul« p«n pr*yjęcl«. 8—'i 

9—* 

NAUCZYCIEL nauk 
handlowych nau 

cza gruntownie bu* 
chalterji, korąspon 
dencji w królklm 
terminie, Wólcząń 
ska 98 m. 14. 

Zagubione dokurnenry 
gubiony został PJ 

j szport nlem ecw 
na imie Eale' 1 0 , e * 
ner wydany w Łc« 
d „ . 5 0 6 1 - f 

itrzebne są zaraz 
tdolne hsfciarkl 

do haftu kolorowe, 
go kościelnego 

I sztandarowego. 
Ulica Skłndowa 33. 
m i e s z k n l i Nr 23 

Olicyna 1 piętro. 
60761 

Iagim-ly dokumenty 
wojs.owe. ksią­

żeczka i karta d<j-
mobilizacyjna na I 
mię Andrzeja l ' a ' 
sternaks wydana W 
P. K- U. w 

Dr. 

otrzebne kelnerki 
I dziewczyny do 

kuchni. Mleczarnia 
(Ceglelnlana 10. 

6079 3| 

rjotrzebny 
r do ręczr 

chłopiec 
ęcznego wóz 

ka. Fabryka gilz 
Zawadzka 34. 

6071 

Choroby w e w n ^ f f 
p a l dzlęct, 

Sienkiewicza 37-
Telefon M 24-78-

Przyjmuje od 12 6 0 

irawcowa I blellź 
niarka poszukuje 

zajęcia po domach 
prywatnych r Kraw 
cowa' . 5034—21 

Poszukuję panny do 
8 letniego chłop­

ca i pomocy w go­
spodarstwie. Piotr 
kowska 62 Oolden 
berg. 5063—2 

L o k a l e . 

Pokoju umeblowa 
nego poszukuję 

Żg). listowne Ce 
gietnląna 86 m . 8 
Pai ancerzyński. 

Akuszerja i chor" 0 * 
kobiece 

KilińsKiego »»t 
(trzeci doi td lił*">i 

(restauracyjne)̂  
idobrym stanic 0 

J Sprzedania. 
Istantynowską " 

6019—3hv piwiarni. 
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